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-o ki... mówili' w Ł:,odzi? 

'Strajk warszawie trwa. 

P. Ił,.-dd, 
ko .... arz nł\da Da ID. Ł6c1i, 

zyakał w .zeroldeh kołach .połeezelbtwa 
aleJ.cowego aaezerą sympatję i azqaDie 
.a Dadzwycza}D., takt, z jakim .J~ OdDosl 
do •• ..,rikJeh bez wyjątka obywateli. 

W MlN. SKARBU NAST APIĄ POW At· 
NE ZMIANY PERSONALNE. 

Wrasmwa. 30 stycznia. Jak się do
'wiadujemy, W mini'S-terstwie skarbu mają 
wkr6'bce il1as'tą!pi,ć 

znWmy~. 
~ć ma wfoemi'n. Karśrti:cki. który 

pneahodzi z :POwr~ do ~t6wnego UTZę 
da tilk'Wid,acy]nego i wicęminister Ma'rKow 
sld., kttóry opmejdzie wawdopodoooie na 
emer}'lturę. 

W mieisce P. Markowskiego ma być 
oowofany obecny dyrektor deoartamen
fu .1POd,~tkow~o Czoohowicz, Ik>tóry bę
dZle rn1at !poWIerzony 'SiJ)OC~a'!1i.e dz.i'a,t po-
datkowy. . 

Wt 

Giełda 
Płepwsz~ rtPZedo. W8PSZaWsha. 

Nowv-York 
Londyn 
Paryż 
Szwajcarja 

7,28 
35 .. 4-1 
27,50 

140,50 

OpURa m'zedO, mHPszawsha. 
Dolar w obrotach . 
prywatnych 7

j
36 

Tendencja slabs2a. 

. Plopwsza PPZedglełda gdańslf~. 
Warszawa 70.-
Złoty 71,30 
Dolar 6.21 

W przekazaniu na Warszawę 7,80 

. Dol.ar W Łodzi. 
Banki dewizowe. w dniu dzisiejszym 

kupowały okolo godzIny 12 ej efekty po 
kursie 7,25 

j Prywatnie dolar w tąd'ani.u 7.3~ 
'w płaceniu 7.35 
Tendenc)a znitkowa. 
Podat mierna. 

PCJlicja rozpocznie dzisiaj rugowanie telefonistek z centrali. 
Minister Ziemięcki spodziewa się rychłego zlikwidowania zatargu. 

(Telefonem od własnesro lroreSDOndental. 
W s'ifuaoji s,rraikowej 

nie zaszła zadna pOważniejsza zmiana. 
Jak się dowiaduJemy policia otrzyma

ła w dniu dzisiejszym polecenie. aby nie 
dOl}1l'sz,czala do gmachu telefonistek, wZ',g-lę 
dnie Dostarata się o wyrullowanie DIZeby
wają,cv,ch w central.i. 
Dyrek,cia telefonów stanęła na stanowIsku. 
że umowa 

rostała orzez telefonistki · zerwana. 

wobec czego ma prawo zahronić im wsłę
pu do gmachu będ'lcego Jej własnością. -
Oznaczaloby to zaostrzenie sytuacii. 

Z druldej jednak sttGny informttią nas. 
że minister Ziemięcki jesli 

nastroJollY.ootymistycznle 
i spodzi·ewa s.ię zlikwidować stra:j~ w te
le,fonach do Jutra. 

Co się tyCZy sfrak.u framwajarzy. !fo 
rozsfrzvgmęcia należy oczekiwać dopiero 
w ooniedzialek. Na razie jednak o strajku 

elektrowni 
niema mowy. 

Instyfucja ta wstrzymałaby pra'cę 

doPier-o w środe, 
gdvbv do reR"o czasu nie doszlo d'O 'Dorozu
mienia miedz-y !Strajkującymi a ma,g-Jsfra
tern. Gazownia mi.ejska nie okazuje żadnej 
ch-ęci do strajku. ale n.ie chce sie wyłamać 
z sol'idarnośoi i W razie ~dvby elektrowttia 
og-losiła strajk. Drzysfąpitabv także do bez 
robocia. 

Zderzenie 2 samochodów w arszawie 
Jeden wypadek śmiel"Ci, jedn 

. ( 
.ł!"P:"Iol!lll' ... O&!!anae nóg. 

z Wars'LaWY telefonują: 
Wczora.j wi·eczorem na Placu TeaVral

n:ytrn rozbily się dwa 15a.mochooy. Zde-

, 

nenie by~o 'tak siine, że jeden z samocho
dów W1P<ldl na chodnik i PTZej.eohat dwÓC'h 
prz,eohodndów: I'C!k.a. DymenJttna.na., han-

JUl la kilka ~ni na~I~Di rOl~awni[two ~elJłatnJ[~ nagró~ ! 
Zbierajcie pilnie ostatnie kupony I 

Zbj·eranie kuponów wielkiej karnawa
łowei. bezpłatnej premji( dobiega już koń
ca. Kto pilnie i cierpliwie zbierał ktrpony, 
ma szanse. że uśmleclmie mu sJe fortuna i 
otrzyma 250 dolarów w formie 50 dolaró
wek. z których każda może wygrać 4().OOO 
dolarów lub też mniejsze wvsn-ane. 

Od dnia 1 marca ilość ci~ień dolaró
wek została zwiększona i co dwa miesiące 
odbywać się będzie rozl~sowvwanie. 

. Kto jeclnak nie ma zamiaru czekaĆ na 
nowy uśmiech szczęścia. który przy dużej 
ilości oosiadanych dolarówek jest hardw 
moż'Iiwy. ten może natychmiast wymienić 
1e na efektywną walutę i otrZymaĆ 250 do
larów. 

Nie wspommamv już l(} licznych innych 
wygranych. których ogólna wartość prze
kracza ra.zem 1000 dolarów. 

dbnza i Moo~la Pragera. ObY<lwaJ do
znaili zfamanlia nóg. Dymennma,n wkr6tcc 
zma:rtt 

ŁADNA HISTORJA. 
Komedia w 3 aktach O. de Cainavet. R. de 

Fiersa i St. Rey'a. 

Lekka i beztroska komedcra stWl'llej 
spól'ki autorskiej nie ma p.reifensji do głę
bi, a swe isro·tJ;Ie zadanie: roz,wese[ania 
wildnwni Slpe,tnia ~n.ak'()mk,ie. 

Na pi.erwszy DIan wysuwa się Ibab-unia 
de T'rewi'l1a,c - Ipan.i Ozail11ińsl~a, której 
kreacja była wprost ka-pi1tall'na. Wraz 'Z jej 
wnu.kiiem Andrzejem i il1JedoszlY1ITI mężem 
'\Vit1'uczlk!i p. Wa1erym - ~okochala ją cata 
wiidownia, którą Zluakomirta artys:tika wzię 
la s,Zlurn ęm. 

Słodką wnuczką fl.eJIe-ną byla p. Ma
HIClka, d:oS'ko~h"m aman'tem i !pseudOM 

mężem p. Szymański. 
Utaaeurowany p. WoslkowSiki sitwo 

rzył dobry W birt!.TOtkratycznegO radcy Iz· 
by obraclIwkowej i lkrunrl:yd.'aJfa .na męża 
Helenki. Naaeż.at-olby wymi'e:nłić wszy
s'jjk'ioh airifystów, gdYby się ahcia:ło lpodik!n 
§lJi:ć dobrą grę. Cały Iz{';s!pól stojący na wy 
sokOIŚCi zadania, prz}'lómiifa Jak' i~nn.ie
tiśmy lP. CzaipIiń'Sika w ifołi' babuni. 

Re1żyserJa i dekoracje jalk zwyO.de do- ' 
bre. 

eWE • 

o inwalidatl! 
wojennych I 
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Gzy aktorka powinna wyjść zamąż? 
Za aktora, dziennika.rza, czy "cywila"? . 

• ~ _ ..... "eti .-ołdl froIt 
, przylm-<Bci. ..,. ~ ... 

a) Młal.am s~ lltiIeco 5frad1am 'W 

szóstym roku ż-yd.a. lecz gdyby S}'ltlek 

mój ukodIany ż1"l (rem baadzdei córlca) nie 
dałabym mgdy dziecka w.a somę. 

Czy a y c'rk~ · ziet a ce ie? lfea..fa',ijn 
clemlsm ~ 

!PO kłrórd i:uba ~ by do)§ć do u
pragnioneg1O cdu - sama ~ to za 
mało, by zdobyć s'fa.1lowiSkb; 'fyłe Ifałen~ 
t'ów marnuje si.ę f tfoie. aldlD.rIm UC7JCfwą 
pr.aJCą nie ~e do oJlic:z;ego, musi mleć 
/Pl"oreelicję 1. przy1jaclót. a oa fu me każrla 
S4"ę 7XOOlbęd'Zie, dla~ [fet ~ ~eaiflr ·i 
sama ~ia'Wszy wiele, uJe oddaJł.a.
b:ym nfgdy dzi.ecb. aa scenę. 

Rozmowa z p. Janiną Wąsowiclówną. 
Z jfakiem1 oro· 'ZaJPytanllllmi, wsp6tl1ll"a

cownilk naszego Itrlsma, ZiWfóctf s'ię do 
zt1aJ11ej aiftY1'-.;it!ki łórakOlwskiego 'teatru "No
",,"'ośd", lP. Janiny WąSJiewicwwny, ce1u
[j.ące:jza:równo w rola'ch wodewilo1wytCh, 
dak i' drama1ty,cznycll, dowodem czego by
la j.ej slynna .,.MaJka SzwaroemJkopf" Za
pnlskiej. 

SZlCzerze, z praJwrlz:iwym wdZliękiem, 
,nowa 'll'llulbienica ipIUIMic·z;ności lódliltitej, da
ła illa:m, uaslępująlce odpowdedz.i·: 

l) Owszem akotodra lPQIWima wyjść 
zamą!Ż, W1pierw ~ kobietą, lIliti atiystką. 

2) Za kogo? 
T{) jest oboję!flne, w !k'a.iŻidym T~l'zTe za 

Te:g{), ikit6regolby amcihala i któryty j'ą !ko
chal a' 

~ewszysłkłem rorumW; "-
od 11 taft jes1em żoną aktora i Ifllie Ż-aił,utlę ~e 
go, chociaż prrez męża mego bywam rz:ad 
ilm kiedy ro:romianą. 

IWs'zakż.e aMo.rka ma fukie prawo ao 

Mussollnlegó "Ro'k milczenia". 
Oby tak było u. nas ••• 

Sens.acyj:na j dz.ilWttla whl!d{)ffio,ść :przy
Ibywa z W~Odl. Mianowicie dzieooiikJi fa
SIZ;ysfowskie donoszą. że MU5sd.1:i!Illi posta
l1o.wił rąik 1926 UlCZyni!ć 

rok1iem mikzenfu i pracy. 
JMusso!lin:i tak sQbie lf'Z.ecz wyobraża: Sam 
!będzie ,się w ciąlgu !roiku por\vstrzymywal 
Od wS'7dd~zh 'wi{~'lldah mów j)o~irfy;czny;cli, 
a o~aJnkzy się Ity!!k{) do krótkich P'rZleItl1Ó
'Wień, o i[e zajdZie tego konieczna 1P0ifuz;e
ba. Jego ko1edrzy mi'nisferj.a'mi maj~ 'pO

s1ępO'Wać w ten sam S!POsólb. MussoHnl 
ma nadzi-eję, że !izha p-oselslka pójdZlie za 
tym p.rzykallCLe!fU z góry Ij' 'zrezY'gnuf.e z __ 
, długilcb. iOOdnycb i jałOWych debat. 

Dyk\ta:łm Wtfoch iZd!rad'Zil TównieZ, co 
go skIoorlo do tej oryginalnej inow~cji. 
U pod:sfaw aej leży dew:i!z:a: "Kro cbce do 
brze pracować, 

musi milczeć!" - i 

06Jy li u nas znalla'zl sIę 'kltOIŚ, Ik'foby w n;a

szem !Życiu ;prulb!iJcZlnem Q !p!ywaifnem wpro 
warlzil lfe dobroczYnną ItlOWO'Ść. Energja 
7JUl'lY'ta na 

beizutytec.ma gadaninę, 
mogla zdlzia:lać WlPl"ost cuda! To ite,ż naJ
'gorętsrem życz;eniem kam ego Polaka po 
rwinno być, a~y il"ok 1926 lby.l I\l nas ,,'Co
ikiem mi!ltczenda d pracy" . . 

WJ~ODane wota kOf[jelne Bie PO[~O~l' l Ja~Bei ~óry. 
w ladze kościeln~ stwierdzą, z kłór!90 kościoła 

lostały" .. skradzion . 
{)oohodoreTIiie 'W' s,pr<łiwóe 

wykopanych 'W Grodźcu 
i/woiów kościclnydb, o cz.em onegdaj pisa
Iltitśmy, tlSItaJhlo.. ,jjż wota !te nie ;pochodzą 7J 

tdasz:toru 1asnogQrsQ.deg{), jak to P'ie-rwot
me ·IPI'ZY'JHlSzcz:ano.. nat.omiatS'c siwi.erow-
110, ~ zostaly one za.'k()J)ane przez zna
nych lila terenie Za.glętb}a 

bandytów DrOŻldża ł Jędrusika, 
Iilfórtzy graso!wanI. tu prred !trzema laity. 
BaITldY'Qi cd, IPTÓCZ napadów rahu'ł1ikowych, 

okradali ta,kże kościOły 

i widocmLe wracają z takiej WY!J)!rawy i 
:tłClJiklną'Wszy si-ę na ni~be2WilOCZeń'S1:two, tup 
uk;ry1i w ziemi. POtIlliewatŻ wspomn.ia..ni 
bandyci zos:tan,i ViI' roku 1922 IW wal
ce z ipolliC,ią zaJbiiCi,. 

wota przeleżały kitka lat w ziemi 
ii: aOfpliero OlbecnJie, dlzi·ęlki !Pf'LypadIk:O'Wi, 
'Zostały odnalezione. O W1I'kopan-ydt 'WfJ
mcl:t za w;adomiooQ 

władze koŚcielne, 
C{) pO'ZlWQiIi 'll'staIHć, z K,tóregO ko\Śc.ioJa zo-
s~aly slkractzione. \ 

PODlij W walte l [lmro~ami lakatoemi! 
Jeżelii zauważysz: Na wszeLkie inne chorob}' 

nie'PQ!I"Z'ądk;i na podwórzu, w bramie, ZgrOB się do I Ambu1a1ortium Miejskiego 
ikilaJtoe SClhooowej., U'st@acih - " (Rsl1l1.elk Batucki 3) 1111ib II Amlbu'latorj'll'm 

ńa:tycbmia5t zawtiad;amia~ swój Dozór Sa- :Miejsdde (S'Ulwa[slka 1). 
n~tarny, Uwaga: Do-wTY wajdiUlia. si,ę w nasą'ę-

sbudnhę n.iiWZY'lmą, nienałeżycie uttzy- lP'uj-ąql1Clh pulJllkltaoh mi-a'S'ta: I Dozór Sa-
man.ą - ni!t:arn -

natychmiast za,wiadamlai swój Dozór Sa
nMamy, 

w"YIPus2Jczan.ie do ś>cieków alJjeczysrfoiŚc\ 
z dnfów b[Qllogicznych bez o'CllkaJŻ,ema -

naty<:hmi.ast zawIadamiaj swój Dozór Sa· 
nitarny, 

łludzi Z<l!ws.zony.ah, mieslzlkalnia brudn.e, 
zClJP111l1skw~one -

ttatycł1!1n~.ast zaw[adamia~ swój Do!ZÓf Sa
nitarny. 

Je:ż'e~li ktoś -...,v domu zac!horujella dLO
robę zakaźną ~tyfus br:wszny, iPlamis:ty, 
sztkarlaty.nę, ,dyiteTY't iJtp) 

natychmJiI3JSt zawiadamiali swój Dozór Sa
nitarny, 
JereH jesteś chory: 

na g-l"'uźUcę p~uc, Jmśd, sk6ry i t. lP. -
zg!.o'ś się rpo iPO'mdę 1e'karską do Sek-cji 
do Wa1ki z Oruź!ilca (w. Narutowicza 
Nr. 30, daWln1ej Dzielna). 

Na OCZy 
z(\:do,ś się 1)0 rpo,radę ffelkarsJką do 
la'tor.ium J<łlg'Hczne~o (UlI. Pańska 
hlib Seloc.H do Wa;liki z Jag1.icą ( 
Nr. 83) 

[ 

ooroolny s.zcz~m PrZY boku m~ , IPO
wi'llna dążyć do SItwonenia sobie ognl5ka 
domowegO. to lIlad~y si'e kaiŻidej kobiede. 
samą sztuką żyć me saJosób, ~wr~. 
że nIe zawsze daje zadoiWo11e11ie Q 

fałdem aktorka marzy. 
Tytle ieź i uDOlkoneń meba z'I11dĆ· za1ntl~ 
roobOOZlie się c!hwidę zadorwdleniia . iW !fe
anrZle, ffo ifeż miro aMoroe, gdy IPO' cala.
d~iennym łirt!dzie 'W'iecwrem przy borKu 
~i:ŻJSwgo !Przyjaciela - męża. ~e 

DZii~ m ~~. ~ ~ ~tl 
hi serca, odpowied~ pp.t,egnałiśmy syrn~ 
I'a:hnc:mą atłysdk~ Steep, 

Strajk tramwajarzy warszawskich. 
Odezwa· dyrektora tramwajów do straJkaJilCVcb. 
e Warszawy doI1WSz~: 
Dy;rekfor na.ozclny Il1ram:wa]6w, i'm. 

A. !Kum ogtosilf nast:wmdącą odezw:ę do, 
ogóllu pracownikÓW': 

"Strajk pracowników 'llramwa(jowych, 
rtTwaj.ąICy ~'\.1fŹ drtulg"ii dzień, daje sibraJfy sa
mym 'PfacoWllliikom. ikJ:órzy za !kaidy, 
dzień !bezmoo'Cia hcą okolo 10 złofych, 
'ZIl!ll!1liejlSZa zasi100ia rundusZ1U na bezrolbo'f
nych o S11't11ę olkolo 18.000 .tl., WlrCSlzlCie na 
rnża Sfalyoh mieszlk.ańców s1toMcy na nie
obiitc.za;me stratY w~ł.elk braku 1fBn"kt a 
'WwTe1'1l wwadlkaoh jedynej kOll1.'Ull1ikacłi. 

POn1'CIWaż praoovlDilCy tramwajowi 
UJalOOwie przed kilku tygodn'am!. bo przed 
ś1rięł;amł Bożego N~a, O'trzym.atl 
pOłowę pensji miesięcmej tytułem graty
fikacJI. iPOmewa:Ż olTzymruią 'W i{Xr'ZtewidZl'a: 
nydI ifierminadI iW'Szys'łlde nale±n. za 2:3.l'Ob 
ki, a w ~niu T. b. dolicz. im nadto 11.21 
proc. do zaro1hk6w grudJniOtwYoh Ityfu.tłem 
'WY!I'Ówn.ania plac SIłoso'W'nie do W!S1kaźni
ka drOżyź.nianego, prze!to n4e byto [ niema 
:ż:aK:lInej IpodS'tawy , aby ozuli się O'lli po.
krzywdzeni ~wlaS1!cza.. Ze 'VI fy!m'Że okre
sie czasu seltlkli 'tysięcy obywateli \POfZlba
IWdlO!inncll ~est zarobków 7JUPelln\ie. setkom 

odwóJn redukcja płac. 
Urzędnicy miejscy cierpią razem z urzędnikami patlsłwowymi. 

Obniżka plaC!: o 6 proc. 
Obniżen.ie plac pracowniikom miejskim 

wvwolaro niezadowolenie. a nawet inter
wencję związków zaw{)d{)wych UP. mini
stra pracy. 

TymczaSem, jak d{)wiaduiemv się, ma
J!<istra-ty nie dzialają bezprawnie. Przed 10 
dniami młnisterstwo spraw wewnętrz
nych wyjaśnito okólnikiem. skierowanym 

do samorząd6w, łt ~ z rozoorzaClze-' 
niem Pana Prezydenta RzeczYDosooLitej o' 
równołeg:łem traktowaniu UDrOSażeń urzęd. 
ników komunalnych z rządowymi - nale
żv obecnie obniżać płace w samorządach 
mi Drzecia~ 3 llierwsz~ miesiacy 'te~o 
roku - o 6 tnoc., 'POdobnie, iak sie to dzie
Je z pensjami urzędników państwowych. 

Samolot runął na chałup-= chłopską .. 
Zabity zosiał porucznik Kulbicki i włościanka Szymafiska, 

ciężko ranny porucznik Kosifiski. . 

Nadbieg-li chlopi na ra'etm.e][. Porucznik 
{)bserwałor KuJ:hiokJi siedział Pl'ZYWiązan-y 
pasami 

blady, ale uśmieclmłetY. 
a na czole miał wielka. krwawa rane. -
GdY .1>fzybliż{)DO się skonstatowano. 

te me tyle. 

Miar potrzasKane krę.~. PDfuczniK pilot, 
Kosiński, leżaf pod skrzydtem bardzo patlu 
czony. Ody z:bliżono się do nieg-o. zapyiat: 
"CZY Tadek żyje?" i 

zaraz stracił przytomność. 
Wedle opin.rl lekarzy, uda się IrO utrzy

mać DrzY ży'Cju. W kitJka: chwil ootem nad· 
je·chat konno brat "Pi'lota. wmścic1el folwaJf
ku. . 

Zawiadomiona komisja techniczna Drz} 
była o ~o.dz. 3,30 i orzekta:'. że aparat funk
cj'onowal dobrze. 

a wine DOtlosi ołłot. 
Porucznik Kulbicki dopoiero Dfzed ro1cien. 

ożenił się. OsierocH młodziutka żonę i d-zie 
olro. które dooie.ro .DrzYlść ma na świaJt. 
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Pi~ćset • n ez a yc dolegliwości! 
Od dłtrtszego czasu fralpi ludzkość ca

ry szereg do1eg11iwości, aclóre są dla me· 
dycyny z:ra~ niezbadane, a dQPi ero , w 
'Illia.Tę 1ej rozwoju, II"O'2ij)OZII1~ się ~ 
~ choroby, 

a zamzem lI:"Ó'WIl<>CZeśrńe w:ytt1.8jdu:te środ
ki zaJI)Obi.egawcze. 

Wymaga !to ws~ mozoln-yd:t ba
dań, dtugotrwałycb ś!lęczeń, pracy w s2iPf 
fadach i ambu1la'roriaclt, !pOświęceń., wkm
czającycl:t często 'W dziedzime samozapar
cła się i ofiarności - aj; W1I'esZlCie uda,je 
sdę jakiemuś lclw'?...owi wpaść z:raw na 
l\rop, poczem idąc po nitce, dochooozi si~ 
aż do samego wąika, wyjaśnia iJstotę do
ieg1liwoŚ'Ci. Pono 

500 różnych taldch "W'f{)gów"' 
zyha USita wic2m1e na życie czł'owiieka. 

CHOROBA WARENA. 
Do rzędu lJta(j(ysobliwszydt, a rzadlko, 

na. szczęście, spoilylkall1'yoh, wywot'll1,ących 

wsza.kri,e Tem samem OIgromme wrażenie i 
oomnienie, zwtaS'ZC"Za. wśród szeroikich 
wrars'tiw - mllleży lbak 

Z'W. "choroba W arena". 
l.rupadają -na nią mate dzieci łaź od naj
'WICZleŚnie~j mrooo§ci, nieoma:I w ko1eb
ce, !przyczean umierają wśród objawów, 
które moma ohserwować tylko u loozi 
bardzo sitlarych, o 2'myfym j'U'ż OIl'gani
źmi'e. 

Oto pewien ch topi ec, nazwiskiem Ja-
mes AlndersOI/l, dot1knięty 'POwyższą cho
robą, dO'S'ze.d't aż do ll1aif, vro'Z.aikże jtlŹ w 
'lirzeciej 'Wiośnie życia bY'f umys.lowo i 
fizycmie niezmiernie TO'Zwllli ęty. Ja'ko 6 
łellinde dziecko - uważane opowszeclmie 

za fenomen natury 
IlJ)Odziwiane l1ie1ylko IIJf'rez rodzinę, są
siadów, znatiomych, lecz równ~eż badane 
przez wiclu lek:arzy-s-p.ooj.aHstów. profeso 
row, kffó1"Zy Zl}eżd:iali się, aby obseT'W(}
wać niezwyl1dy rozwój fizjo[oglC7.tt1y mlo
deiro Jamesa, - 'POCzął 

00 stwieć gwałtownie; 
r('rwuocześl1'ie wzrok srab! coraz bardziej, 
na twany lPO;awity się l1czne mlaIszczkl, 
Oraz C'haJrakłerys.tycZlne Umz.dY. a chód 
ifego stal się oc:ię.ż.a~ym, niczem jakiegoś 
starca. Niebawem i lPamięć lPOC'Zęla sta
le zawo<wić, a już w 9-tym roku życia 
ohłovak był ' 

JAN N. 

Genjalny artysta. 
ZapiąŁ swe kosztowne futro.. Otuliło 

.go swym puchowym kolnierzem. co 'Oka
'lat jego bladą, nieco pomarszczona. ale ja
kąś dziwną. pi~kl1'ością o'zdobiona twarz ... 

W teatrze - tam praca. l>rzy~t<>wa
nia. g-orączka. 

Przyjechał tylko tła jeden WVS!ęp ze 
stolicy - wielki. podziwiany. ubóstwia
ny ... 

Ra,no bvł w teatrze. dał 00 trzebn e 
wskazówkL. Tylko żeby się nie 'Przemę
czać - potem obiad z prezydentem mia
sta ... i potem spać. 

W najlepszym numerze mie.iscoweg{) 
hotelu - spal... Nie śniło mu sie nic.. Nie 
lekał sie przecież nicze.go. nie soodziewal 
sie nicze.go - ot triumf jeden wiecej. tak 
pewny. jak to. że jufro wze.idzi·e słoń'ce. 

Potem, pO ~fZed'Stawieniu przv.ięci.a. -
Oicowie miasta. kwiat intelIgencii. toasty 
na cześć wielkieRo artysty ... 

Lecz teraz jest sam ... 
Zmierzch - i szósta mineła. Zadzwoni! 

dvskTetnif' malv budzik w neseserze. 

• 

całkowtcłe zd7.łecłmr1ałym starnszIdem 
i umarl. a raezej zgasI, z 'POwodu zaniku 
WSZystkiCh sit iywoiłnyciI. 

lPIrzez Cluższy cz;ru) le1k:arze nie wie
dzieli, 'W )akt S!J)O'S6b ~ omawiana 
cłJ:o.roba. Jak z nią warlICzyć ł' gdzie szUkać 

źródta ifiatjoomiczlelj dclefV!iwoŚ'Ci. Wszak
że dzięki wSlPOmniane1 na WSfwie wy
!t:rwaf<xści 1ekaJrzy 

udało się zbadać jej istotę. 
a obeande są ;Uż ZiIJ.ane w medycynie środ 
ki łecmiC'Ze. dające doltn'e wY\Iliki. Otów-

U malarza· kubisty. 

Mecenas: - Ja tam wolę dute obrazy. Małe mnie nie Interesuja,. 
Malarz: - Czy pan jest krytykiem? 
Mecenas: - Nie ... fabrykantem ram. 

Kino DOM LU ~WY ul. Przejazd H4. 
Od wtorku dn. 26 do niedzieli dn. 31 stycznia włącznie 

" Z I E G" Glosnasprawa pułk. Redla 
Obraz w 7-miu aktach. 

Film, który cały świat trzymał w napięciu. Jedna z tajemnic wojny wszech
światowej! Zdrajca własnej ojczyzny! Dzieje z c~arnych kart podłości ludzkiej! 

W roli ~ównej: D a g n y S e r v a es. 
40 groszy w niedzielę i męt. od god%. 2-ej do 4-ej po 40 groszy 

pol. a w toboły od 3 do 5 wazystlde mieJsca po 
Początek wdnie powszednie o..... ~ g po pol.. Sala ogrzewana. 

Ubrał się starannie. Wałizka ze szmin
kami - futro_o 
, Szepty służby na kOTytarzu: - Może 
odnieść? ." - Nie - ja sam! - neseser 
jest lekki ... Pudetko szminek, recznik. a on 
woli być sam. żeby nikt za nim ani t>rZed 
nim ... 

Wyjdzie z hotelu.. wsiądzie do dor~i. 
Nie! - pójdzie lliecJro.ta.. .. 

.M.oże zakręci tam na wawo. do mieł
skie2'o J)3.Tku? Tam rzeka i wodos:tlad ... -
Przvmrozek. świeci ksieżyc i woda 1)0-

krvwa się cieniutkiem szk1ier.dent łodu. 
Słyszy czyjś tn'oszący lrło!: - Proszę 

pana - ja zaniosę d<> teatru._ 
Odwrócił się. - Do teatnt. .. 
Jakby nakaz byl w tej pokornej proś

bie. ObeJrza~ się. Na zamarzniętej Jm.1d.zie 
bose brudne nogi ... lakbv opuchnięte i cie.
nie na nich takie si.nobnmatlte czerwona
we._ 

Wyrostek drżacy ... i oczy wtr.lrrzone ... 
- Nie ootrzeba!... - odrzekl sookojnie. 
- Za dwadzieścia zroszYL. - l)roSił 

chłopak 
Nie wie czemu podal mu walizkę.. 
Po chwili drepta~ koto niego. bosy, 

drża,cv chtQ1l'a.k._ 
Przyszl1 do tea'tru. Wysrokar w rorl'

monetce dwadzieścia .ltroszv - nie da am . ., g:rosza W1ęce] .... 
Poszedł do gard,eroby. lecz coś ~ cią

J!If1ęło na scene. WróciL Co też ch.opak? 
Wv.łrzał z za dekoracji. Scena .gotowa i 
mechanik ... 

- Proszę pana - mówi! do nie.go drża, 
cy wyrostek - ja pomQ,g-e!... 

- Ni,e po~ - jdź obda.rfusie._ 

- Proszę pana, - ja pięćdziesillit gro
SZY ... 

- No dawaj! tylko stań tak. żeby cie
bie nikt nie widział. - oko ludzkie. rozu
miesz ... Panowie artyści się 2lliewaią. je
śli kto za kulisami ... 

Wrócił do garde't:oby. 
Ubiera-ł sie - U!Śmiechal. Chory. blady 

uśmiech. 
- Oho, mistrz dzisiaj nie w llumQrze, 

moU ~rwie s'PeiotakL .. - szePCa 1>0 ką
'fach aktOTZY. 

Wydzwont~v już 'W'SzYStkie dzwonki. 
cisza na widowrtL.. 

Tak ma się nie c.bce dzisiaj .Itl'ać. Chę.f
nieby ~zedt tam do mieiskie.go parku, 
2'dzie na wodzie cieniutki lód ... Wyszedł 
na scene - nie chce tJIOd,nieść oczu. 

Leniwie sie wlecze scena za scena,. 
'Wtem soojrzal w przecięcie kulisy. 
Swieci -tam blada. brudna twarz cMo-

ooka i w oczach taki zawód. żaL.. 
S-potkały sie ieb spojrzenia. 
Wielki aktor - 2'enia1nv arfvs'fa - i 

ehłaoak, coprzyni6sI wa1izke._ i za pięć
dziesiąt .ItTOszy wc.1snąJ 'Sie w kulisy ... 

Chciat zejść ze sceny. Kto puszcza .~
wiedź za kulisy? .. Jak śmie ten ohtopak 
pogardliwie! .:. 

Nie - nie pójdzie! wsranie ... 
Podniósł OCZY - zaczyna 2'rać ... 
Mo cni e i!... szczerzej!. .. Poteż ·eje ... -

I tylko ukradkiem zerka na twarz ohtopa
ka w przedęciu kuli'S'V. 

Teraz wYraża ona zadowolenie. 
- Jeszcze. }eszcze ,mocniej!". co go ob

chodzi widownia!... 
. Sceny tragiczne się zbliżają - jeszcze 

-lat! 

na, role odg-ryw,a5ą w danym Wypadku 
prom,ienie sotneczne, 

a zwłaszcza soki 'PewnyclJ. o'W'oc6w, gdy 
się ukazmdą pierwsze 'oIbtiawy "choil"oby 
Warena". 

REUMA TVZMU NIE WOLNO LEKCE· 
WAŻVC. 

Wde1'l1 ittdzi do'z:naje prawdziweJ uftgi. 
skoro dowiaduje się z ust i.edca!l"Za, że icb 
cienpienia są ifYrko ... reuma"fyzmem. Nie· 
wą:tipliwie oblicze tycJh pacdenfów 'Pokry
roby się lbiJ.aoością, przerażetl!iem, gd}ńby 
Im 'POwiedzi'<lll1o, że ma1ą raka, l'Ulb s 0000· 
'ty. A jednak reumatyzm jest 

iedna z Da:f;pow.ażf1ie,jszych chorób, 
nawiedza6ących mieszkańców naszego 
krruju, pr7JyCzem w ,pewnych razach maże 
0'11 nawe1f w swych sbtrlJkacll bezpośroo· 
mo 2'.lagI"3.rla ć żYlCi'u. 

Zda!T'Za się fu ~:ra.wd:a dosyć rzadko, 
Me :no~ie oma'W1iana doleg1iwość jes'f 
przyczyną ogromny1Ch denpień, ciagłych, 
niezmi:ernie przykrydt ataków, ornz wynl 
kJajapeU, sitą rzoczy. depresji psycniczn.ej; 
równocześni,e s'twierdrono, że 

wiele chorób sercowYCh 
lPOW'sl'aje na 'le afektacji reuma.tycm4 

Dla IPT'zedętnetgo człowieka la nie
zbadana należycie dotąd. cl1orolba :jes'f ipO

proSlt'll Mlem mięśni i stawów, tltóry n;ie~ 
faz d:atje się usuną,ć '!)rzez zeW1nę6rme O'a

cieranie lub g-OTącą kąpie«. 
AtoM wiciu llelkarzy 'PO szcreg6towej 

obserwacji Ifysi~y wy;pa&ów przyszflo 
do 'przekonania, że roomatyz.m nie j~ dlo 
robą samo :przez się. l,ecz -!I'zeC łtIDŻ'Da-

kombinacją rótnych ni~ań 
łlud'ZJkiego O'f/g'ani'ZlI11u. 'Wynika stąd jasnO, 
i'Ż !k,a.żdy wy!pade!k wi!l1ien być ~. 
ny indywiduahlie, 1PfZY!OZ1€lm wszystlde 
,.'tm,i'Wersad't1e" a "niezawodne" śr'odId tu
.po.wane ;przez ludzi, aecących na lei) S'ZIUID 

neJ reMamy-
nateży ,~yn;ucić Da śmłemlk. 

jako przeważlnie T'ZIOCZY szkodttwe. 
Ze swej strony - kończy miesięoz:nłk 

angieW - możemy jako ów .,.środeIC .. ' 
wersałn~ ~ jedynde: wslllz~ 
się od ~ ~ch krwasów~ 

~srodYCZY. 
oraz ltak 'Z/w. ,,~.. mięsili i '2".8be. 
'Pieczen:ie ciału doof:alt~o d6,l)la. 

Nic - tylko fe oczy, ifa harL. I włdd 
- czuje - tzy_. 

Zapadła k:'Urt:Ylla. - cisza. - a łJfOtem 
szat.. Ludzie do sceny. k-wiaty.okrzyk1!_ 

I z przecl~ kulis dwie bose n02t na 
dywan sceny. - a Tekę trasrika białą,. wY
pieszcwną pochwYciłY brudne drtące ~ 
ce i 'Podniosły do usf. .. 

Podadzit chłoPCa. oomwie - i DO< 
szedł do Raroerolw . 

Thmny czekały przed featrem ... 
W przedsionku drżat bosy chbIDpal( ... 
Ojcowie miasta w piek:nvch sa:lonach 

resursy obyWatelskiej na hanIdecie ku czci 
wielkie~ ro&ka._ 

A on wvsz.edt z walizką i sootkal w 
przedsionku dvrie bose nogi ... 

I posz1i PTzez cienme ulice. a w ,pOkOjU 
mistrz kazal pOdać kolację ... 

I dhl'g"O w noc gwarzyli ~ wielki aMor 
ł chlopak. co nosi walizki artystom. 

• A ''POtem wielk:i aktor zdmI ele~anckie 
lakierki i stanął boso obok ch!o'Oaka. 

- Widzisz - jednakowe n02"i mamy, 
bo na nich śl:ady ... Patrzaj ... 

N<rn1 moje takie jak twoje. bo kiedyś 
po .srrudzie z walizkami... i... 

- Zazdroszczę ci chłopaku! Weź so
bie Jakiel'ki. a1e oddaj mi serce!... 

Panowie ojcowie napróż,no w r,esursit 
obywatelskiej czekali... Mistrz niezdrów. 
A mistrz przy kominku w wykwintnym 
holelowvm numerze śmiał sie jak dziecko 
i zdawalo mu się. :te znowuresI bosy. ma 
brudne nORi i drepee z walizką Dana arty· 
sty PO grudzie. mnorusaną 2'ebe za pieć
dziesiąt groszy wciska w przeciecie deko
raciL 

• .* 
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Ide 11' chlo' i(łce. 
Kilka odpowiedzi na ciekawą ankietę. 

. , .. Y. M. C. A." '(Young Met1. ~ 
~oo), sngnąc zbadać jakie 

młOdzież łY'Wll ideały, 
!Jakie s. 1-ei na3Więk8ze Zl3.inJteresowan1a l 
poglądy na obce soble narody i rasy, 11-
ll"Ząd'Zi~ alllkietę, zaotżoną z trzech ~
nyoh lPy!tiań: 

Od{DQW1ietb;i ohll(){PCÓW z No'Weg te1.an
difj, 'Południowej Afryki. 1 J~nji &1y 'WY 
Ulilk: nast~y: 

Na !pi et'W'Sze py.fanie: 
.. Jacy są nahvybitn'e1si ludzie śwmła? 

d<ldZli o'bywatele Nowej Ze.1anldiJi stawi'ą 
1{>T'Zlewarź.nie kTćIla Antgiliji Jerzeg"O, księd'a 
Wa[':fi allbo tlOO'rytka Forda. PotOOm idą: 
Ba1dwiln, sir RobelI't Bad'e'.l1-Po'wed, :)cte
ToWltliIk ruchu Sikaulfu'Wskiego Rarnsay Mac 
donald, admiTal Je11licoe [ arcybj_ Y. 

Canit·erourry. 
Jedymym wY!fÓ'Ż.n'ionym 'tli'tem'flem }esf 

RudHaro Ki/tAmg. 
Gen. Foch, papież Marcooi', Ga:m:Ihj 

Anmnd'Soo, MllS'S{)I1:int, łfllndelt1bt~rg, Pade
lre'\V'S.ki i prezydent Coo1idge mają rów
n,ier}; Z'WO

'
len'ltik6w. 

Jak widzimy. cMopcy Nowej Ze[andtli 
pruxluJąoe mieisaa 'W. śwtiooi:e oddaia., 00-
drotiemoom 'W mY§l zasad'Y ~: 

"cudze cbwalcłe, swego me znade, 
aJbo ,,nifttjf me :IeSf Jl)1'<n'okiem w swoim 
laaljuu. 
I>rude~: l' 

,.Jaki iest młwamłeJszy temat rozmów w 
groote towarzyszy?" 

thłotPC'Y na: ~ planie wym1~}ą 
, Słl'Of!ł. daJed jtrL ddą: poaJt'yika (1), !kino, 
szikota., kobiety, ózi'ewczy,nJki (1), lkllwby, 
re1:i,gia i profeOOTOWi~. 

iWięk'szOOć chłopców Nowej Zelandji 
;\li JWieJku W 14 ceni 'WYS'Okb 

dobroczynny wPłYw rodzfców 
na iah żyoje. Do doa.a.'tln1oh czynl1i!kó'W 
za1i'czaOą Tówni.eż ~rit, szlkolę i lkości6l. 

Do ~ - bfo6. łmr*i. złe fltft ... 
rzysttwo, poliajemne CZ}'f.anłe szkodiiwydi 
ksIąrte!k:, p.ieni~ przeb}'IWooI'e poza d0.
mem do IPÓmego wieczora. Ulubione uftwo 
TY: Room Hood, RobinJS<Jn Knwoe. Jf)Odr6 
Ze Ou1JtirW'eta, Dawid Cotwe:nfiehi irtlp. 

iTrzede 'Pyl'an:le: 
~Jak słę odnoszą do cad:zozJemców r 

Odax>włedlzii oie1Jbytf lPf'Z}'cllyl!ne L nie :r;a

cbęca~e do ~~yda; cbl<JpCy Nowej 
Ze\a'l1d~fl odJPOoWlada1ą stmtO,WCZO: "z ma
lym szacunkiem; ze wzgardą; s'ZO'l"SIlkie 
obejście OOTlICiIJSZie; gorzej ll1'i:ż do swoim; 
pafu:zymy z !POga.rdą na Oh i ńczylkó w, a z 
ciek:awo'ścią na ,inne narooy". 

Trzeba ru'taj wz.iąć !pOłd 'uwagę, że w 
Nowej Ze1an<.!,ji i A'UsilJrti4 rasa żótlta
Oliń'czycy i Jl3JPo 'ń'cz)/'Cy - na1eżą ze 
wZłg'lęd,ów golslj){)d!a'fiCzej natfu:ry do 

Ind1i drugiej kategQrji. 
Wynill<: aTIlkiety w TroTl!SwaQu 1esf nqe

co taslkawszy dJa olxx:J'krajowc6w. · 
Otrzymam·o 200 oofJJ'Owie<iz.i, z których 

lPersolnlellpoo:ago~giICZl!lY wytwnio:sikowar, że 
mfod.neZ Iede.i jest uspOSQbio1ła 

do ;Drzedstawi'Cielli odrrniennych T,as ani'żeli 
d'eJ rodzice. PozaJtem ahf.opcy wYikazalii 
zajJl1)fereso·wwnJe do st<U!iJby cywJ[nej i SlPO 
łeczlllJelj, WYraźru1! aikcen1'uifąc 

niechęć do służby wojskOWej. 
W J~i OidIPowiedzi nade'Szły w su

mie 600. 
Do wybiffinyob biSOIhilSfuści zafficz.eni zo 

staI1i ~e.z ma'łych JapońcźyTków: . Chry
sfus - ' 400 dosów, BOOdlha (twórca iOO 
'l"eN~,fi') - 249, KOOTuCjtu'S'Z 185, Napoaeon 
96 i TomaSlz Edd'SOO 64. 

iW zakOOCzetl1in.t $P'J'awo7.dania "Y. M. 
C. A." i:nfurmu.ie, że p;rzeidsięwzięta ankie
'ta ma Ińa celu nJetyUjlro OIl'jeIcitaQję 'W IPG
g!!ądaoh ml'odzieźy, ałe i podjęcie 

J)l'ób zmiany tych poglądów 
'Wir.ruzie P'Otrr'zooy. 

nie mnawiajmy [~Oryr~ na pa!łW~ melan[~olji. 
o ks.ątki dla szpitali. 

~ lI3fte den>Ia dód duchowy. -
Ubogie środki malerJalne nie moR'.lv ddfąd 
oorganirowa'Ć 'bi'bdijo'tek. Przewame mają 
[Irocbę. sta:rycl} kosiąti.eczek, kalendarzY i 
. czasopism, a, 'to nie wystarcza. Trzeba roz
'Ważvć t panńelać. że w samej Łod~i mają 
slJPitale, 1dlniiki i tym podobne zakIady sra 

l
i' Ie orzeszlo tysiąc osób u siebie. Z fwh wie 
Je spędza d1ultie miesi3;ICe' a:lbo w ló7J1ru, 
albo w zakładzie. 

Któ w żYciu chorowa1. len rozumie, 
~a.k się tym cierpiącYm 

czas wlecze. 
Jaki bezbrzeżny sm'Utekprz",tracza. Wielu 
z chorych nikt nlie odWIedza. wielu nie 'Od
biera 

żadnC1l0 listu 
od nikog-o. Policzmy dalei wszystki'ch cho
rych, a stanie Przed nami bolesna Oglom
na rzesza ciert>lących, przvg-n'iec'ionyoh bó 
lami. drę-czonvdl lP'Ustka i żalem. 

Tak jednak być nie powinno. W spo
łeczeństwie dobrze zorganizowanem niik,t 
nie powinien się czuć osamotnionym i O.DU-' 
szczanym. 

Oto 'P'lat1onna, na któr'ej U's~ajoą wąśn1e 
,politY'cZlrle, zaifurgj Masowe, IpI'zydClhają 
swary h,a!f'odowe, a Tlawe't w ,ci'ooiltl ikrzy-

ta roZlPty-w;ają się rótnb ~. O
[00 dtiooz.tna, w któreJ !I)a!OO'Wać IPO'W1ma 
wy1ąCZJrrle wielka mi:tość li chęć u1.tetńa 'W 

udTęce. 

Kto ohociat trat IW ŻyTCll1. ftalk dhociat
by !PO drodze, zawiful do saf.i. sz:p.irta1nej, 
IP<YgadaI z cl'IiOTym1 .. ,podal il111 ga'z,c,tę, książ 
kę a1llbo ,i1I1Il1ą S!praw:iJ clhociażlby n,a1drolb
niej'Szą IP'rzY!)em!l1o.ść;· km nie zatpOfnJJt1;in,ilg
dy ~yoh 

roZ1P1'()m~eni()nych radością twarzy, 
łych ja,śnieią1cy.ch ócz wdzięcz,nośc.ią. że 

lIcoo5 wlŚr6d 'l"ozgw.a;ru zYlCia PI'zY'Połmni.at 
sobi·e ich, tych odJs,U'llię'tydl od Ipociech r 
!t1rosik iI1'o:rmalJrne·go dnia !pOwszedniego. 

W Ło'dzi' i w k.alŻld>em mie'śde porwi'l1l!1() 
s,ję okola kaZJd.8igo sZlPitaJla s:1rupi'ć grono 
~oUdzi dolxJlich, grom2Jdzić prze-czyftane pi
sma, .dolOre IksJą.żki 

i rozdziełąłąc Je chorym. 
a IPO IPrzeczyttaniu wią'zać w starą ibi:h1jo,
loc'Zikę. Matyun 'WysHki,em, drolbną ofiarą 
mo;ż:nalby W!l)roslt pot~n.ą sumę dobra SlPel 
nić. 

\Ą;Tie:t.e śwLaNa, za:gośdl,o'by 'W ifŃ'e}ed

nYlm umyślIe, s;plytnę:ło!by dużo goryczy, 
rolZwiato się llUJ'rzedreni-e. 

, 

Tańczcie, piękne panie! 
Taniec daje zdrowie i leczy nerwy. - Tak przynajmniej 

twierdzi uczony wł~skH. 
Znakomity lekarz rzym:.ki. Dr. Doletti. 

uważa taniec za, najlepsz~ 
lekarstwo na histerję 

i neurastenję. ~ 
W ciągu ostatn:l =1 lat włoski neurolog 

zauważył, iż kobiety oddające się z zami~ 
łowaniem tańcowi L';:,cą chorobliwe obja
I:WY histeryczne i po przetańczonej zimie 

czują się znakomicie 
przez całe lato. ' 

Liczba uzdrowionych przez taniec hi
steryczek i histeryków jest bardzo zna-
~~. . 

Nie należy więc odradzać żadnej ko
biecie przyjemności jaką daje taniec, wpły 
wa on bowiem zbawiennie na zdrowie. 

.~. Ił 

Kło i jak łańczl17 
Demokratyzacja stroju • 

Francuzi o tańcu. 
pfe~z.ą oobrą sllrortą no'Wydl fry-

1JUT i nowej medy jes!t odmłodzenie. Mag 
cWooa Sam07JWaniec. ba v,riąc niedawno 
na Riwierz,e franou!skiej, zaJllWaŻy!la, te w 
tniłędz:ynarOOowetm fuwanysbw.ie tem 'tań 
C'ZąICem , , 

reJ wiodą panie półwłekowe, 
łdfóre odmrodz,rwszy sIę, ocz}"Wli.ścl,e I1de
ty4ko przez ohcięcie włosów i sukien, ale 
i iPf'1,Iez zabie.gi kosrn6t)/'Cme, 1.1lSiPta wie
rlli'Wl.a.tą swern za.stoSOlWaII1iem się nowe 
;p:rzyskJIWi,e : 

,,1 starość musi wYsznmieć". 
Dziś niema granicy wieku d:la zabawy. 
Od s'Ześ6dziesięci()l).em1ej babki, odpowied 
nio przymtodzo'lled, do sz.esna'sroUetniej 
wtrutllcziki. WlSzysilko tańczy... _ 

- Zasada dizllsiej'sz,ego trzytJ:tJalllla się 
w rtiań>ClU - po,wia,da:ią tamoerze - 1elSit ~a
ka, ze dwudzies'tów'ka umie'SZlczona mie
dzy tanc:oerzem a ta,ncerlką, ipOldc'za'S tań
ca n.ie ' 

powinna uoaść na zienBę. _ _ 
W Amery'ce ! A'11jg'lji tańcz.ący stylkają się 
jeszcze po.Ji,cvkami. - l nie 'Ws.tydz;ą się? 
- Jaik przy bwieH. tak 'j)fZY tańcu, który 
dziś Jest sportem, 

Krateczki sądowe. 

wstYd Wo.2Óf,e me wchodZI w rachube. 
Tań,czy sięz tern samem U5poSobieniem 

jak się gra ilfP. w teamlsa z tą samą ipOgod~ 
i swobcdą. Panny l'U!bioą 'tańczyć, a Źle mod 
ne są teraz ta6ce murzyńskie. 'tańczą po 
murzyńsku. Rodzice ich od teg'O nie wstrzy 
ruują, bo >się Ptzewatn1e ptzekona'li na so
bie samych. 1-e niema w tern nic zlega. 

Wszystkie U'czesa,ne i ubrane według 
jednej mody. To jest właśnie zdoby,cz 
powojennej demokratyzacll soołeczeństwa 

Przed woiną każdy stan czy każda 
wa'rsf'wa miała swój W1laSlIlY strój: więc 
żona ku.p.ca. tak zwana mieszcz.anka. ubie
rata się inaczej niż dama z arV'stokracii, 
o.bywateLka z 'PrOw1IIl'Cji i:naczej niż mie
szka'nlka wIeLkiego mia;sta, p. domu inacz.ej 
lli'ż ' po'ko'jówb. 

Główne za.ię.cfem było strojenie się dla 
tych dam. kt6re niejako g-raly role na tea
trze towarzyskim. 

były o~!1ądane l podziwiane: 
w,iellkie damy ze świata, z terutru i mniej
sze z oMświatka. Dziś znikty wreszci·e 
różnice stroju, godv wszystkie kobiety 

weszły na scene życła 
g-dzle się je og-Iąda publl-cznie. 

ro[lne· ~ramie Hotelu aIOY. 
Rozprawa honorowa dwóch tombakowych 

, młodzieńców. 

!Pan 19Mcy MaJewsId [Jest świefnYlll 
tancerzem. Parmerkę zas godn-ą siebie, 
niJem'lliejszy itał-en/t w nogaoh posiadającą 
zn.a!azl w o'Solbie paniny Regi'llki Oriinwan.
dówny. W&pÓ1na pasja :taneczna !tak 
zi!Jllirżyfa do siebie ditl'Sze mlodocialne, ż.e 
często gęSlto IPrzęlbC\!k'Ują ~'UŻ w mieŚ'cie Ło 
dzi, ż,e 19naś i Reginka ;p'Obiorą się na 
'Wzólr lPameUa i iPawl!isz,czewej. 

A ifern'z 'tlen trzeci: Józio Ma>H!lwwSlki 
I!:)TzY'jade1 I,gJnasia. ChłOlJ)ie-c welSo,ly i do
wcupny. 'który konocfPItem SIWyt!l1 SlpQWO
dowal ni'ebywa'tą a'Wan'turę. 

żART PRIMA APRILISOWY. 
Pewnego razu Malinowski wystoso

wal do MaOe\ws:kieg,o 1ist, w którym 'ProsU 
go o pr'zytby'Cie dOli. wraz z Illa'f'wczoną W 
dniu 31 ma'~ca 1925, wY'JeŻ1dża bowiem do 
Paryża i ipralJtnie 'lllrzą,dzi'ć bi~ę pOlże
gna1'!1ą. Ig1I1aś i Relgi:nika zaclhwY'ceni byli 
rtą IPropozyCl}ą. O godzi'nie 12-ej 'W nocy 
skdai w talJrsotme~r i z fasonem poje1chaIi 
na Cegiellinianą d.o Mali'tlowskie,go. Jalkież 
jednak !byto iloh zd'Ufl11ienie zrazu, a później 
oburzenie, gdy okazało się, że i{);adQi ofia
rą zartu ipl"i'ma aJpril'll!S{)wego: żadnej Ibilb
ki howi,enn w lIhiesllka:niu Malmowsll<:iego 
nie bylo, a on sam świeciŁ nileoberClllością. 

F AT ALNY LIST. 
Oblurrzony Jg;naś Ma1ewski wYsltoo>o

'WaJ iDO lki1lkill dniaClh 9.0 M.aJlinowskiego 
~'i!S't, 'W którym nazwa'l go ohau:nem, idjo·
Il:.ą iiłJd ,irttd. Trzeiba trafu, że 1i!S't ten W1])acU 
w ręce siosfry M alirno'WSlki e.go, Iktóre nie
omie'Szlkata odpieczętować i zalj)omJ.ać 
się z joego treścią. S Pl"a'W ito to wie-liką 
!przykrość MC11i~l'owstkielmu wjęc postano
wit ve:mŚ'cić się na Majewskim. 

A WANTURA W SA VOY·U. 
Po pewnym czasie 19naS i Renia wy

!brali się razCIIl1 do T'e;s'taUTa'cji Savoy. Tu 
'W towarzys'twie kO'le'gów i !lro[eźanek Ma 
iewski ją~ opowiadać o .kaWhle mima apri 

lisowym .Mał1no'W~ onz o 'Zemście , 
swej 'W ipO'Sta'C! - li. zaIWiera1ąlCego 
wieść nader dła M.aa~ nietpO
chlebną. Będąc już n1eco wstawionym 
jąt odgrażać się, że nie ~nie na li
ście, a~e sprawi d()iwc~mu koledze so
'lidną frY'Cówlkę. 

Nie wkdz.iat Jlgnaś, że MaHnowslki ba
wi taktże na sali i że usluZn:i kolloozy do-

. nieśli mu rnatycbrn;ia'Slf, że Maje'w<slki clJ.:ce 
się z nJm :bić. A w6vroms Małi!l1Qwski zda 
byt się na gest' rycerski. Zjawit się 'Przed 
zld!urniooflym, Ignasiean oświadczad·ąc, iż jest 
d.o usług. 

I 010 obydwai adwersane, nie c'hcą~ 
wywo lywać awantury na s.a1i polSltano
wini OIbrać robie za teren waliki bramę ho
t,eU..u "Savoy". Istotnie, lj)O chw.iH w ponu
rym pótmwk'l1 bramy zawrzała zacięta 
b6,jika ma lPięśd. Zdą:żY'li zadać sobie spo
ro (J)ortężlnydl ciosów i nieco nadwyrężyć 
vJ\g-a.ny ,powonienia, gdy nag.le 'W)padta po 
międ.zy niclJ. Regllnka Grun'Wa~dóWlna roz
dzielila i SI'lclonita do ipowronu na salIę do 
towa:rz,ysltwa. 

ZNIENACI(A NA WROGA. 

Nie a{DlJ1.iec Ied'Il·alk na tern. Józio Ma1li
nowSIki 'UlWa0at, że sat'ysrfakcja osiąig;nięta 
rprz,ezeń jest zJbY't je's'7Jcze matla w porów· 
nandu z krzywdą, ja'ką mu wwz.ądzit Ma-
1ewski arogand<:im s'wym H'Stem. S'zutkat 
wjęc w dJa1sz:y;m ciątgrU okazji do oh1iICtZle
oia się z I:gnasi 001. 

Pewne2"o tedy wieczora zaczacr·r się w 
klatce schodowej domu przy -l1l'iCV Zido
ne.i. g-dzie mieszka panna· Regin{;;:a Grun
wa!dówna i w ohwili g-dy wV'chodzita 7 
Majewskim z mieszkania wyskoczył z ;.t
IkrVicia i wymierzył wrogowi swemu po'tę 
żny policzek. pOCzem bohatersko osaLwo- I 
wat się ucieczką. 

Pan Ignacy Majewski wniósł 'Skarg-ę do 
sądu polroju, sprawa miała sie odbyć w 
dniu one2"daiszym. została iednak niestdy 
odroczona. Sza-wicz. 

_. ~ 
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Dzień w foazi. 
_--r~ ,--

Złodziej w piekarni. 
Znęciły go bulki i cu' za 

garderoba. 

(x) PO' dniu spędwnym na bezmyślnym 
spacerze. wracał ulica Rz~owska do domu 
Stefan Musz:vńsk!, 

złodziej z zawodu. 
Glodnv byt. więc peczaJ myśleć o z,a

de\voleniu żoladka. 
Wtem doleciał mu do nozdrzy milv z.a

'Pach 'Pieczvwa. Stanął tedy 'Przed piekar
,nią ' p. Webra (Rzg-owska 74) widząc o
twarta brame domu 

wszedł 00 podwórza. 
W piekarni byló puste, ~lro.czvl więc do 

wnętrza i schwycił kilka g-orących bułek. 
Już mial uciekać. gody wtem zobaczył 

obok jakaś R:arderebę. Sohylił się. oodniósf 
i do ucieczki. 

Na stuk Dbuwia 
wbłe2ło kilku oraoownłków 

I 00 chwiti uciekające~o ujęli. 
Odebrano mu skradziona ~arderobę, 

bułki zaś pozostawiono, dodając do nich 
jeszcz.e kilka silnych razów. POczem od
OTowadzono ~o do XIV komisarjaru D. p. 

-:8:-

Smlert W przer ~biu. 
Topielec pozostawił żonę 

i S-ioro dzieci. 

Wczoraj o godz. w pól do siódmej ra
b<> udal się zwrotnliczy J6zef Na~szew
s'k.i, zamieszkafy w domu uTzędniczV'1TI w 
IKClJrbowie, na 'ez'ioro NiSkiehrodlJ1O. 'by 

ułowić ryb pod lodcm~ 
W miejls0u przy drodze do k ieźego lasu 
w wyr<l,!baną mzcz wybranie lodu, a po
I\Vkczoną cienką pO'\\.'loką o~htań jelz1iora 
:wpadł i zaczl\Il tonąć. Na wuJa'IJie o po
moc vrz-ybie:{lo dw60h innydt tam r6w
nłe!:i obecn:vdt ko1eiarzy i wyoi-ą~ęt{) J;O 
s wody, lecz jut bezp.r.tYtomnego I na 
/Wskl"oo 

przemOCZOl1ego i zmarm1ęt~o. 
Nie zastosowano niestety od'Powiednich 

I środków dla ocucenia go, wi~ wkrótce 
Izrna'I"r nie od z Y'Sikaws z y przytomnośoi. N. 
lhiczyl taft 37 i .pozostawi·' żon ę I 

8 młodooiarrych dzieol. 

V. CROSS. 75 

o SE eA.· 
POWIESC. 

Odskoczyła nagle od niego, jak czę' 
sto ścigana sarna rzuca sie: wbok, aby 
ujść pogoni. 

- Puść mię, mój kochany. Chcę 
być sama. Ty mi nie pomożesz. 

Ruchem ręki wstrzymała go i poszła 
ku drzwiom. Talbot cofnął się natych· 
miast, jak to czynił zawsze kiedy ona wy 
rażała jakieś tyczenie. SlJostrzegła jednak 
smutek na jego twarzy i uśmiechnęła si~ 
don przez łzy. 

- Nic się nie stało, - dodała uspa
kajaiąco, - iestem tylko nieco zmęczona. 
Odeszła . zanim mąż zdobył się na odpo· 
wied7. 

Talbot nie wr6cił do swych książek. 
Zmarszczywszy brwi zaczął się przecha. 
dzać po pokoju. Zdawało mu si~, że to 
on był przyczyną jei łez i był zrozpaczony, 
że nie może odgadnąć powodu zajścia. 

Helena udała się do swego pokoju, 
który leżał teraz po przeciwnej stronie do
mu. Dziecko spało. zdusiła więc gwałto. 
wny p/acz. aby go nie onudzić Usiadła 
na jed"em z niskich krzesełek i prL.ycisną 
,,:,szy chusłeczk~ do ust, rwała zębami de 
hkatne koronki. Spok6j i bierność Talbota 
wytrąciły ją zupełnie z równowagi; niecier
phwiła si~ tak z DOwodu Dowolności 00-

.. ["ńn~ Ecno WWC?'f ~l\'F" - dni. 80 sfV'Cmfa 192~ rem 

KUBi Ban n mnie 11 ~UDonów DO lłołóweme I 
Nowy sposób wyłudzania pieni dzy. 

(n) Borykał się z losem pan Józef 
~newitecki, zamieszkały przy ul. Szarej 30, 
złemu jednak 

.aradzl~ nie m6gł. 
Radził się przyjaciół, znajomych. wszy· 

scy mu jednak odpowiadali, :te na obecną 
biedę niemasl lekarstwa. 

Niech tam mówią! - rzekł sobie Nie 
witecki, a ja jednak znajdę dla siebie 

fr6dło dochodu. 
I rzeczywiście znalazł. 
Szedł sobie razu pewnego Niewitecki 

ulicą Narutowicza. gdy wtem przed do
mem Nr. 11 rzuca mu się w oczy jaskra, 
wy szyld: 

"Tylko w Reformie Handlo
wej" 

motna za 1 złotówkę otrzym.ać 8 sztuki 
pierwszorzędnego towaru. 

- Botel Czy, to sen1 
- Nie, przecież rzeczywistość bo-

wiem widzi. jak inni przechodnie, czytając 
ten wielce obiecujący szyld, wchodzą do 
sklepu i wychodzą 

z uśmiechniętem~ twarzami. 
Wszedł tedy i nasz Niewitecki. Pyta 

właściciela, a ten zaraz wyłuszcza mu cały 
spos6b taniego nabycia towaru. 

- Kupi pan u mnie 

10 kuponów po zlot6weczce 
każdy, sprzeda pan 9. a jeden zatrzyma 
sobie Za ten ostatni wydamy panu towar 
wartości 90 złotych. 

Ucieszony taką gratką Niewitecki ku. 
pił aż 

30 kupon6w. 
N;e zdątył ich jednak sprzedać, w 

międzyczasie bowiem "Reforma Handlowa
zrobiła plajtę. 

Zaniepokojony takim obrotem sprawy 
udał się N. do właścicieli spółki chcąc 

zrealizowat kw~ty, 
bez najmniejszej wartości. 

- Przyjdź pan za tydzień! odrzekli 
mu właściciele. 

Przyszedł w umówionym terminie, 
lecz nietylko że nie otrzymał należnych 
mu 3 wartościowych premij, ale jeszcze 
odmówiono mu nawet 

zwrotu .30 złotych 
za owe świstki papieru . imitujące kupony. 
Jaki będzie wynik tej nieudanej tranzakcji 
Niewiteckiego trudno odgadnąć, należy jed 
nak zaznaczyć że dochodzenie w tej nie 
zwyklej historyjce prowadzą władze bez
pieczeństwa. 

Złowieszczo zatrzeszczały deski 
i Jasio runął do dołu. 

'(x) W aniu wczorajszym przybył do 
Łodzi na tar~ 20-letni Jan Zaremba. miesz
kaniec wsi Ochenki z pod Makowa. 

Był to jef!(} 

pierwszy przyjazd 

do Łodzi. więc też po skoń·czonV'lU targu 
Zaremba chodzit PO mieście i dziwował 
się wielce wszystkiemu. 

W pewnej chwili kmiotek stanal przed 
gmachem Banku Polskieg-o i tak się prze
jaJ 

konstrukcia budynku. 

że aż cosik ruszy to sro w dobo 
Wpadł do bramy w poszukiwaniu dy

skretne; ubikacii l wresocie w domu przy 
ulicy 6-g-o Sierpnia nr. 14 z.nalazł wresz
cie to. czego szukał. 

Z uczuciem uL~i przeStąpił pró.~ ubikacji 
g-dv wtem 

zatrzeszczały złowieszczo deski 
podłog-i i ZaTemba wpadł do dołu. 

Przestraszony wszczął przeraźliwe 

krzvki; przvbylllokatorzv wydobyli g-o z 
cuchnącej toni. 

---40)..--

Myślano, te się pali pół miasta. 

O b·c e zorzy polarnei n d Kali z • 
Z Ka.lJisza dono·szą: 
Wczoraj o gODZ. S-ej wLocz. w stro:nie 

pól'llo>CJlej nad miastem roz.b!ysra wiełka 
łrun:a, obejmUjąc 'Prawie pól fiTmameni'tf. 

Syreny alarmowe zaryczafy na pożar. 
Jak się dowiadujemy to dziwne zjawi-

wrotu do zdrowia 'falbota, jak i własnej 
niewy:aśnionej sytuacji. 

Przed kilku dnia'TIi otrzymala list od 
Rolanda, w którym jej donosił, że zamie· 
rza w najbliższym czasie wybrać się do 
niej. Ta wiadomość byłaby jej dawniej 
sprawiła niewymowną radość, teraz jednak 
była przyczyną jed,ynie nowej troski. 

Nie chciała teraz opuścić Talbota, ani 
Też dzielić siebie między obu Ale jeżeIlby 
tak Talbot nigdy nie odzyskał władzy nad 
swemi zmysłami? Doktór Zaroński prze
cież twierdził, że jeg'J wyzdrowienie jest 

' rzeczą niemo:tli.w~. Jej nadzieja nie mogła 
się zatem opierać na żadnych obiektyw. 
nych danych, a wyłącznie na własnym in
stynkcie. Czy mogła jednak żyć nadal do
tychczasowem życiem, gdyby Talbot nie 
powr6cił do zdrowia? Czy potrafi się 
oprzeć Rolandowi? Czy będzie mogła tyć 
bez końca w tern klaszłornem odosobnie
niu, które ją zabijało? 

Zgodzić się zaś ponownie na zaty
ło&ć z Rolandem, było rzeczą niemożliwą· 
Byłoby to zaradą wobec Talbota, w któ
rego oczach pragnęła ujrzeć błysk pożą
dania. Pragnęła jego miłości, młode i, świe· 
żej, czystej, podobnej do tej, którą sama 
niegdyś pałała do Rolanda. 

Nagle drzwi się otworzyły i na pro, 
gu ukazał się Talbot. Zimny dreszcz prze
biegł po jej plecach. Ogarnął ją strach •.. 
o niego. Uczucie rwało ją ku niemu, ale 
inst)'nkt ją powstrzymywał. Splotła palce, 
abY nie wyci~nać rak ku niemu. 

ska świet1l'l1e tttiemiato nic wspólneg-o z po . 
żarem, raczej z dość rzadkiem w naszych 
stron2'ch odbiciem zorzy polarnej. 
St2'rzy ltlJ(:l.z,ie thl'ma.czą soaie to zjawisko 
jako prognosŁyik wie,lkkh mrozów. 

- Czego sobie życzysz? - zapytała 
podnosząc się z krzesła 

- Przyszedłem Heleno aby cię po
prosić, czy byś mi nie pozwoliła zostać 
przy sobie? rzekł idąc ku niej -Płaczesz i 
jesteś zasmucona, ponieważ zawsze tyle 
godzin wieczorem spęd !:asz w samotności 
Dlaczego to czynisz? Póki jesteśmy razem 
w ciągu dnia, wesoły uśmiech nie schodzi 
z twel twarzy. Pójdź do mnie, oprzyj gło
wę na mej piersi i zaśniJ w mych ramio
nach. to nie będziesz się więcej czuła nie· 
szczęśliwą· 

Dri:ała na całem ciele. Pokusa rzu
cenia się w jego ramiona i wzbudzenia 
jego namiętności za pośrednictwem swej 
własnej, była duża, Ale zdawała sobie 
sprawę, że samp oszołomienie zmysłowe 
nie mogło jej zaspokoić. Tylko przez zbu
dzenie iego duszy mogła iej miłość uzy 
skać zadowolenie; co jednak dało się osią
gnąć jedynie przez nresłychaną cierpliwość 
i moc wytrwania. 

- Nie mój kochany Czesławie.
rzekła,-to niemofliwe. Muszę teraz pozo
stać sama. Odejdź mój przyjacielu. 

Namyśm się. Nie chciał jej opuścić, 
ale jego wola była jeszcze zbyt słaba, aby 
się oprzeć jej prośbom. zwłaszcza, jeżeli 
im towarzyszył wyraz bólu w jej oczach. 
W milczeniu opuścił pokói. nie zdobywszy 
się nawet na odpowiedź. Helena rzuciła 
się na kozetkę i wybuchła spazmatycznym 
ołaczem. 

Str. i 

fałszerz podpiSÓW. 
Kasjer poznał się Jednak na 

falsyfikacie. 

(n) Andrzej Leszko. zamieszkały prZ} 

ulicy Dabrowskiej 18. doszedł do wniosku. 
że dla do,pięcia celu człowiek nie Dowinien 
się nawet cofać 

przed oszustwem. 
Udał się zatem do lecznicy Kasy Cho.

rych (Karola 28) wydostał tam odpowied
ni dla otrzymania zasiłku blankiet i mianu
jąc się 

zastePCą doktora 
Rajterowskie~ot .. wyrę.czyl 2'0 w poloże~ 
niu na asygnacie 

oOOoisu- ' 
Dalej jednak dobrze zapowiadająca si~ 

spra wa ponio'sra fiaSKO. Kasjer poznał się 
na talencie Leszkiego ; nie zdradzają·c się 
jednakże. 'POlecił 

sprowadzić pOlicjanta. 
I oto zgola nieoczekiwanie znalazł sit, 

L. w komisariacie. ~dzie l?;O uitrzvmano do 
czasu 

przeprowanzenia dochodzenia. 

Golgota sub~okatora. 
Zbył energiczna gospodyni. 

(n) W pog-oni za chLebem przybył do Ło 
dz,i P. Władysław Szulc, a że miał dobra 
protekcję. więc 

J>Osade. choć mało Dłatna. 
DtrZymal. 

Gorsza nieco sprawa była z wynale~ 
z,ieniem mieszkania. 

Szulc odstę.pnego dać nie mógł. więt. 
rad nie rad zamieszkał w charakterz·e 

sublokatora 
11 pani Teofili Chojak przy ulicy Piotrkow
skiej 269. 

Początkowo pan0wała idealna zgoda, 
później jednak Cboiakowa zaczeta poka
zywać 

swe pazurki 
sublokatorowi i czynić mu rozmaite wstrę 
ty. Wreszcie w dniu wczorajszym w cza
sie kiedy Szulc bvł w biurze. Choiakowa 
1>owyrzucala rzeczy je~o 

do lronrtarza 
f zadowolona z dokonanel{o dz.iela wYszła 

' do miasta. 
Szulc wr6cił do domu i spostrzeg-łsZ'~ 

ruchomości swe w korytarzu. sDokojnie 
przeniósł się do mieszkania jedne~o z 

litościwych lokatorów. 
PDwiad{)miona zaś policia zajęła si~ 

poskromieniem tempera:mentu Chojakowei. 

DWUDZIESTY CZWARTY ROZDZIAŁ. 

Był to ciepły wieczór w koncu wrze- . 
śnia. Duże okna dworu były naoścież o· 
twarte, aby prócz promieni zachodzącego 
słonca wpuścić do pokoju ciepłe i świeże 
powietrze. 

Helena siedziała przy oknie, zaś Tai 
bot drzemał w kącie w dui:ym fotelu. Byli 
l1a długiej przeiażdżce konnej, po powro
cie z której Talbot skarżył się na zmęcze
nie,' co było u niego rzeczą niebywałą 
Dotychczas bowiem nigdy nie narzekał 
ani na fizyczne ani też na duchowe zmę
czenie. 

Po obiedzie udali się do saloniku, 
gdzie Talbot, czekając na podanie czarnej· 
kawy zapadł w sen. Kilkakretne skargi na 
zły sen i rozmaite inne objawy, które się 
u niego po raz pierwszy zjawiały, pozwa
lały mniemać, że Zarówno jegO' uśpiona 
dusza, jak i zmysły zaczęły si~ budzić. 
Swiadomość tego faktu podniecała Helenę; 
cieszyła si~ i bała zarazem. Nie chciała 
mu teraz przeszkadzać i dlatego poszła na 
palcach do okna Myśli jei iut tylko rzad
ko biegły do Rolanda, a coraz częściej 
przebywały u Talboła. 

Ostatni list Rolanda, w którym jej 
donosił, że niedługo do niej zawita. był 
dla niej raczej rozczarowaniem, aniteli ra
dosną niespodzianką. Myślała e cudownej 
poprawie, kt6ra następowała w zdrowiu 
Talbota, a którą iej oko dostrzegało pra
wie codziennie. Nawet jego głos się zmie
nił i nabral więcej m~kiego brzmienia. 

• 
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MIĘDZY USTAMI A BRZEGIEM· PUHARU 
Tragedja życia codziennego. 

2'} 25-fernf KazimieTz MaCKi od lat SIe.
dmiu pracował w jednej z większy:;;h fa
brYK łódzkich w charakterze kierownika 
biu.ra. Intratna ta posada, prZY'l10sząc po
Ka~ne doclIod-v, 'Pozwoliła osz,czędnemu 
młodzieńcowi odł'OżyĆ na cieżJdie czasy 
efektywną SU!ll1kę 

10 tvsiecv złotych. I .' • 

To też par.. Kazimierz nie bardzo 5J'ę 
f>rzejął swym losem ~y przed kilku mie

·Jącami dvrekfor firmy ozn:lim:! mt! ',v 
g-rzecznvch słowach. że 

fabryka rostatie zamknieta 
na czas n1eo~ranirczonv i dyrekcia wyma
wia pracę wszY'Stkim pra.oowniikom. 

Macki, ":korzvsfajiąc z lata oosfanowH VI 

t)ferwsz,""l11 rzędZ1ie wyjechać do rodziców 
trod Kraków, w celu 'PO,praWY' zdrowia. -
Poszukiwanie nowe~o zajęcia zarobkowe
g-o odł-ożo.ne zoslał,o T>O piO,rozum1eniu się Z 
ojcem na mieS'!.ą.ce runowe. 

Pobvf w malowni,czych okotfcach Pod
Karpacia 'j częste w~ieczki w g:ótv Wpity
nety dodatnio na zmizerowaneg-o cht:opcal. 

Po ,J)ewnym jednak czasie Kaz:i.mierz 
sTęsKnionY' za rozrvw.kamj wielikieg-o rma
c:"fa wybrał się z kuzynem do Krako.wa. 

ANONS. I" I 

Otiaj mto{izleńcv, bawiąlC w jednej z 
reslaUTa,cyj, podwawelskieg-o g-rodu dosfrze 
g-li na sf01e e~zemplarz krakowslmej .. Por
luny''. ,Pisma T>OŚwięcone,g-o 

Sf)!'3WODl matrvmonjaloYIIL 

(Autentyczna historja). 

Depeszy słało się zadość. 
Katarzyna przybyta i :zainsfalowała się 

w .. Savoy'u". Pobvil je'j 'trwał zaledwie kil
ka dnt W cią,2lt Ikrótki.eg-o tezo czasu no
wi "Przyjaciele zaDalaH do siebie g-orącą. mi 
lościa,. Nasfa,plły obust,ronne wvJaśnienia 
sfosunków osobislych. Macki z bólem de
wiedział się, że wilnianka jesT już od d,wn 
1a!' . - , 

zamężną. 

Męża nie kocba i stosunKowo rzadko 
g-o widują, ~dV'ż fen jest kontrolerem na kc; 
lei i zwykle byWa w roz';azdach. 

W dmeń wYjazdu Ka farzyny po~lano
wIlii oooje stanowczo s:farać sie o rozwód 
z je} meżem i w tym celu Kazimi,erz mial 
przybyć .po świętach Bożeg-o Narodzenia 
do Wilna. 

Przed p'Odró1:a do g:rodu KieisMa Ka
zimierz T>Owiadomit D swych zamiarach ro 
dzic6w. To samo w stosunku do swej mat
ki 'Uczynna romantyczna meżatka. A spol
ka1~ się oooie pełni ciężkidh wiadomoś-oi. 
Staruszkowie łQdzi.anina i matka Bo~da
rienko stanowczo sprzeciwili sie podjęciu 
jakiC1hikolwiek 

kroków rozwodowych. 
Przyczyną była różni'ca wyznań. Mał

żeństwo katolika z prawosławna nie przy
padał,o do R1lstu rodzicom slron oboig-a.
Z innych cO'prawda przyczyn. ale niemniej 
wyraźne veto postawił pan kontroler. Na 

#1' 

drodze d·o szoz~a młOO-yM T>i~zYty sIę 
~órv trudności do nieookonania. 

Po kiliko-dniowem ,przebyWaniu ze sohą 
młodzi. nie zdeprawowani jeszcze pamuar 
cemi obecIllie ;prądami TOz,h.t:tnienia morti
ne2'O. widząc kom'Plet.ne fiaJSro 

oowzle1ł tra~cma mri! 
równoczesncg-o rpozbaWi.enta sie żyda;. 

ZATRUCIE GAZEM SWIETLNYM. 
W fvm celu Madci przybyl pewnego. 

wieczoru do domu Bog-darienko i PO do
kladnem zabezpieczeniu drzwi i okien 

odkręcono kurki rnr 
prowadzących g-az śWietlny do larm>o 

Nieszcześ1iwvch znalezio.no do Diero, na 
drug-i dzień rano. Pierwszy wkroczył do 
pokoju mą.ż kobi,ery i widząc nies~zęście 
natychmiast zaalarmowal jedne1!o z leka
rzy miejsc'Owych i umożliwił dopłyW po
wietrza z zewnatrz przez rozbioi.e szyb 
okiennych. 

Dzięki natychmiasTowej. i "ener~icZ11ej 
akcji rat.ownj1czej ,oboie niedosztV'ch samo
bójców uratowano. Kafarz:\rna Bog-darien
ko po kilku dnia,dh 

iednakżez.marła. 
Pozostały przy żv:ciu Kazimierz Maclci 

natvchmiarSt 'PO nOgTzebie ukoohanei wy
ieeha! na wieś do ojców. szukaiC\1c ukoje
nia w ostrYm kHmade podg-órskiei miej
S'cowośd. 

k*d*HHft,P' 

, ROmnaIzo.nv winem ,j widokiem rozba
.wionycb Ikobiet Macki. lęsknlia.cv .~ tajern
nkv przed rodzicami za dobrodziejstwami 
tnarteńsfwa, ;pIOsfanowił zamieścić we 
wsoomnianem piśmie 

o to mu tylko chodzi. 

własny iDserat. 
Z proJeKTem zwierzył się Kuzvnowi f 

obaj wvkOtDCYOOwawszv 'tekst odoszenia 
zaTaz nas'fePll~() dnia wstąpili do admini· 
sira,cif .'poTfuny". Po załatwieniu kQniecz
nych formalności mfod1JieocY' oolecili nad
syłać listy pod adresem mieszkania rodzi" 
ców Kazimierza i zadowoleni z siebie ()o

lmśd1q mbt 
Po tv1rOdnfu MaCKi o'frz'ymaf. numer pl'

sma z ltlllIieszczonem o,lcloszeniem. Od te
go dnia codziennem zajęciem była wycie
cZKa niecierpliwe,go 'k>dzianina. na ,oobIJiska 
stacje OOCZtowa. 

PENSJONARSKI ŻAR'F-MEŻATKL 
Oczekiwane HsIy wreszcie nadeszły.

Spora ich bvla ;paczka. 
W szeregu zapisanych arKUSZY odczy

{ywanych przez Kazimierza śród p61. zdała 
od domu i ludzi, lS'Peo.la1nie inter.esuia.cym 
byĆ się zda·wallis't 

nieznanei wiloiankL 
Niezna.ioma oświadcza w nim. że r6w

nie iak i on (Macki) tęskni za zwiaz.aniem 
losu sweg:o ~ 

na da,lsza ~e życia 
z kimś dmg:im. Dziewczyna przep).ata pro-

IW • ..1 .I 

Ulicznik: - Panie, panie, szkoda kapelusza. Usuń się pan na bok! 

R HO HA t e '&& 

Blednica-m-zmora matek .. • .. 
znika z horyzontu .. 

ze strofami rymów i koń,czy oodpisem: "I 
1(alarzyna BO.!4dar;enko. proszac o roPO- Przyczyn'ą - higienicznlejsza moda wspu czesna. 
wi edź na poste-lrestanre do Wilna. Blednica "_ chlorosa _ w specjalnej 

W dalszej korespondencji miedzy mto- termi.nolozji medyczn,ej (z ~red:ie.lro ch!.Q
':lvmi zawiązat.a się serdecwa nić przyja-
tni ! sz,czer,eg-o uczucia sympafrji. ros-zielony), 

W międzyczasie Kaziinierz wr6cJ.r Q.o charakterystyczne ntedoma2'anie 
Łodzi. Tuta';, nie przervwają,c -o!a.g-tości lis- dziewczą1f w wieku. od 14 do 20 lat za
łownei wymiany zdań _,,' czyna w.g-. twierdzeń lekarzy być w ich 

zaDroJ}QJJ.ował swoje orzybycie ' _ - " IPr~ktyce rzadkością. 
do Wilna. ~iato to nastąPić w 00 łowie 11· ~ Ta u:porczyWa choroba szpecaca twa-
sfopa-da ubleg:teg:o roku. "rzyczki bl.ado-zielona cera. odbierająca a-

WAM" \pelyt' j sity. wvw. olują,ca s·e!lłlość i nie pD-"PRZYBY , . li 

To też ll'iepomiernem byto leg-o rozi- {zwalająca n:a w·ię-kszy fizyczny i umyslo
wienie ~dS już w p,ierwszvch dniaCh -tegoż ,WY. w'Y'sifek ma swe źródf.o w ubytku he
m~esiaca otrzymał de,pesze z\viasfują'cą ;'l1o,d obinv w organizmie. Iiemoglobina 
PI'zvhycie nieznajomej i ,prośbe o zarezer- jest to 

'·'Wowame .POkoju ,w, botdu. barwnik czerwonych kuleczek krwi 

- j,eden z ważniejszych składników wdy
chanego vrzez nas tlenu, 

Dr. De.neke udawadnia fakt wyhi'tne
~o zmnieiszenia się Uczbv chorY.()Jh na bled 
nj,cę 

danemi statvstvcznemi 
hamburskic-g-o szpitala św. Jerzeg-o. 

Ziomek feg-o dr. Meinert stwierdza row 
nież to- sarno. Dr. Pa:rkes Weber z Anglji 
wtóruje im. Norują. fakt w klinikach Sta
nów Z.iednoczonych. 

Z.ia wisko przeto na1ezy uważa'Ć za po:. 
wszechne. ni·e związane ze zmiana powo
.ienna wamrikó\v życia, skoro się.-g-a i' kra
~w klęskl:l,. wojny nie tkmiętych, 

Gdzie , 

ZAMIAST PEL.JETONtJ. 

Skarga Kazia. 
Ody mama w~ do prołCOIjn, Kazi<1 

siedział zan>lakany nad ksf41.b. ~ smtił!rńe 
J)()ICi ągał ooseni. 

- Czego IPtacresz? zapylfa't,,- go ma
ma . 

. - Bo i6a hisf<nia To Jes.r ifab s'tiras2luie 
/fu1udna j ' ~a tyoh Ikrffl6w, fu z.alPi<l!ITIiętać nie 
mogę. Mamusiu ' ja nie będę nigdy mo~ 

narehlst ą !... 
- Dołbrze moJe ltochaoe dzI~o. A 

czy pan Gaduil!ski odbył jot oz fOObą "ekoję ? 
- E Ifab l'e1roja ... 92koda czaSlll i pie

niędzy '!13. taką ł~. 
- D1aczeg6t cf się • . !pOdobam? 
- Bo to lbY'lo talk proste mamu'Si'\.l. Sie 

działem z historią przy sifo1e .i mIi'a-tem z.a
m~nięrfe ipakami uszy i 'U!da'Wa'tern że się 

g'ł'oŚ1no uczę. Ozasem fu !ja się naprawdę 

'lJC'Z.ę a czawrn, ;ak dhcę sobie odjpOCząć, 
fu /fytllko udaję. 

Więc ~tem ' /POd nosem, gdy 
wszedł 'Pan OadullSki', 'fak, jakb-ym się u
czył słowa: "my§l'isz, te ~ sdę 'U'Czę , a ;a 
się nie uczę!..." i tak cią:g1e 'W k6t:ko: .. my 
ś11sz, że ja-się uczę, a ja się nie ucz,e!" 

Wtedy :pan Gadulski z.aczą~ chodzić po 
:pokosju i 'PTzysłUJChi';"'ać si'<} 'tiemu, cze'go 
się uczę, a potem pokręcił moono gotowa" 
iposzed.t szylbko d<) std1r.ka przy olknl'e. 
skąd wzia,ł 4j!ł1ijkę. Po'OOrn :z:l8iPal mni ę za 
kotnierz, 'J)OdJniósl dQ góry i zaczą! mię 

oIktadać z ly-tu ~inijką m6wtąc: 
- ,,.Myśli'S'z, że dę 'bij.ę a ja dę'!1,ie bi

ję!" i ciCllg1e to p.o,wtarzat, bj.j,a,c mnie. Ja 
narobiłoern stra'S'ZIIlego I!crzyku, a 00 wy
szedł r-oUJtoszczony i powiedział ty llkQ: 
• - Cz.ekaj srna-rkaczu, ja 'tu wrócę, jak 
się na,prawdę n.auczysz! 

Więc !ia się mUlSz.ę teraz n.ruprawrlę u· 
CZyć ... 

Słowo daję mamusi, że w !fakk'h wa· 
runJka,Cih jest trudno wY!'rzyrnać. Ni. och 
mamU!Sia Bozi dZli~, że nie potrzebuje 
chodzić do szlko.fy i uczyć się!... 

- MyliSZ się Kaziu. jeśli myśliSZ, że 

mamU'Sia się l1!ie U!czy, 'WSZY5'cy ~'Ud-z.ie po
wiJuni się uczyć cale Ż'Jtie. Tak moae 
dziecko!... - Tze!k:~a Z emfaza, mamu'Sia, 
Ikltóra właśnie w.róciła z nooIki n:a:jnow· 
szych i na;jmodnJe{js.zyrch tańców. 

JJl"ZYczvna dodatniet!o obławu? 
Lekarze dość solidarnie upatruja, ią w 

hi,venicznef modzie 
współczesnej, kładąc s zcz eg:ólnv ,nacisk na 
dobroczynlle skutki usunięcia sznur6wki: 
czyli tak zwaneg:o g-orseta. 

Dr. Parkes Weber zwraca uwag-e. że. 
objawom blednicy nie wdleg-aja, chtopcy, 
.nie znają jef-również dziewczeta perski,e i 
japoń'skie. a wiadomo, że w tych kraj ach 
kobiety • 

g-orsetu nie znały 
n i:R;d v. 

Tenże lekarz zaznacza, że skfonność 
naiwię.ksza do blednicy miały dziewctyn· 
ki 'tęższe, ponieważ 

silniei zacłskały sznurówke. 
Charakterystyczne jest. te naiważnie~ .. 

szym ze środków leczni,czych przy bledni
cy lest leżenie w łóżku. dlate,g-o. że ciało 
wówczas jest wolne od wiezów. Wyciecz
ki za"" miasto na świeże powietrze b. częSto 
dawały w wyniku pog:orszenie zdrowia -
rzecz n atutalna , g:dyż panienki na tę uro
CZystość stroiły się. co zatem idzie 

ściskały sie mocniej 2Q1'Setem. 
Jakkolwiek ba,dź na tę sprawę zapatry

wać się będziemy. nie może U!l.e1!ać w~~ 
"Dliwoścl. że 

nieskrepowanie ciała 
swobo-dne z lekkiej tkaniny suldenkL króf· 
~ie i wycięte. wię.c daJące dostęp świa tfv 
i 'Powietrzu or,az ćwiczenia sportow e na
leży uważać za czynniki chroni ac e mto~ 
dzież żeńską od niepożądanych zmian we 
krw.i wywoluia-cych. bl.ed.in.i.ce.. 

,n S 
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/ I lnów nie~omagania Organila[Jjnel 
Paszporty zagraniczne zostały zbyt późno wręczone 

naszym najlepszym narciarzom .. 
Naeł mtj\epsi nMlCiarze iWWeohałi do 

f'1'arnc)ł., mało jedJn,ak km Wlie w ł~ wa 
mnkadt. Jeżeli juri wysyłamy etiifę u
'WOClnfków, Ifo !powlnruiśmy sLę posftiMić o 
~. rno~iWiie dla niJch udoigodlI1'ienia, 
czego niestety w S1tosunHru do obecnej e~s 
JPedycJi nie mOŹlt1a powiedzieć! Paszpo:r
fY zagranilC'z;ne dostarczono zawodnikom 

zbyt późno, 
~ :te 'W biegu 50 łclm. n2.'Sz nad'ł·epszy dtu 
~'Y'Sf;anlS()wi,ec' J. Bu1ak n1e będzJe mógł 
mrterzyt si'ę na fej przestrzeni z mroia
nami ugramC'ZJ1yU1i.. W bi'eg.U 18 Wrn., . 
Ies'f ~ nieco ~-epiej, ale mimo 'W'Szysilko 
lZa'Woont'l!CY nasi :powinni, bY'ć na ~1eiscu 
ronajmn!ej o 

dwa dnJi wcześniej. 
aby ~ć i sta.oo.ć do wa'llkij w:pelnj 
sit Bmn1e ucłzia~'u po ucią:.Ż'liwej podró
'.ly w Ibrudnycft biega'clI i bez na,leży't,ego 
!wypoczy:n1ru mul5li. silą rzoczy dać gOifsze 

Zycie ekonomiczne. -

Ire:zułfa.ify, a po n,ie:p6'Wodunłach OIPin1a 
!PUblicz:na ilest nlezadO'WOil.ooa z wytnilków, 
nie bierze n:atomiasf pod uWaJgę 

1I'a1"imków. 
w tlakicll sfa:Ją za,wodndcy. 

PrzYCzyną . spóźnionego iclt wyJazdu 
hyło doręczenie -im w os'taroiej chwi1Jj ;pa
S$Oritów zag'raln,tcZlt1~noh. OdIIloŚ.tle for
mal-lloOOi 'Za'laifWliaJ w Warszawie PZN. 
Wyg;lada fu M 

bagatelirowanle całeJ Imprezy. 
;pt"Zez da'ną tIIlac6wtę, a może przez rM
lIlydh "wygodni>CJkicll" z M. S. Z. co na~e
ży 'z całą Stcłlf1<YW"czooci'q 1Japię'UlowaĆ, 1a
ko wa'N'1J.o«s'two! Tyle bowi'em imprez 
Sipor:to'wych Tozegtanyc!h z zagra;rui'cą da
lo nam s.la1>e ,wy.n·ii1d wlaśni,e -d~a.fego, że 

11mmuś s,ie a'lIbo ni·e cl1dato. allibo nie śpie
szyl,o. nuib teżz.aJPomniaJ' - iZ wreszcie 
vrze'brala się i1l1Ż miaTlka. 

-

Zagraniczny rynek pieniężny I owarowy. 
, I Notowania złotego zagramcą: 

Za 100 złolych: Zuryoo 72.50. Wiedeń 
czekl97.45 - 97.95, banknoty 97.20-98.20 
Prag-a 473, Ryga 71. 

ZafUanłczny TYD~ pienięż.ny ł towarowy. 
Londyn, Nowy Jork 5.86 l/.4. łiolan

tua 12.13. Franc.ia 128.65. Belg-ja 106.95, 
Włochy 120.65. Niemcy 20.42. Szwajcarja 
25.22 i pół, Danja 19.66 i pół. Szwecja 
118.16 i DÓł, Norwegia 23.91 i pÓł. Iielsing
fors 193 lis. Praga 164 1/8. Warsz.awa 
U.OO złotych za jeden funt szterli.nJ1;6w. 

paryż. Londyn 128.99. Nowv Jork 26.52 
6zwalcaria 511.50. 

Gdańsk. Notowania w guldenaoh gdań
&kich: 100 zł()tyc!h polskich 71.01 - 71.19, 
'CZek na Londyn 25.20. 

Zurych. Paryż 19.53. Londyn 25.20 i pół 
Nowv Jork 5.18 J pór, Berlin 1.23.4. Wie
defl 73.02, Warszawa 72.50. Budapeszt 
0.72.6, Bukareszt 2.31. 

N9WV Jorli. Dewizy. Londyn za 1 funI 
szterL 4.86 3/8. Za 100 iednostek monetar
nych: ParyŻ 3.80. BerJJn 23.80. 

Amsterdam. Dewizy. Warszawa 0.35.00 

OIElDA BAWEŁNIANA. 
Nowv Jork. 29. 1. - Dowóz bawelny 

do portów AtTantykll i Golfu 29.000, we
wn~trz kraiu 11.000. wywóz do An~i 6.000 
na kont:vnent 12.000. Loco 20.80. marzec 
2'0.16 - 20.17. kwiecień 19.86. ma.i 19.57-
19.58. liDiec. 18.92 - 18.93, sieroień 18.52, 
wrzesień 18.34.'P3.ź.dziernik 18.17 - 18.18, 
grudzień 17.87 - 17.88. 

Nowy Orlean. 29. 1. - Bawełna. Loco 
20.02. marzec 19.52. maj 18.97. lirpiec 18.43, 
pa-źuziernik 17.58, g-rudzień 17.58. . 

Liverpool. 29. 1. - Havas. Bawef.na.
Notowania ·początkowe. Marzec 10.24. maj 
10.12. lipiec 9.CJ7. styczeń 10.26. 

Brema. 29. 1. - Bawełna amerykańska 
22.10 centów dolarowych. 

Zwyżka cen węgla. 
~ -

Na wczorajszem posiedzeniu zarzą,du 
konwencji węgl()we.i. po'stanowio·no 

'POdWYŻSZYĆ z dniem 15 lutesro cene wv~da 
'() 6.25 proc. na calvrn polskim obszarze oel 
nym z w'Yj~tkiem Gdańska, pod warunkiem 
9 ile taryfy iPrzeW<lzowe na Gdańsk i Gdy-

nie nie ulej;[ną p'odwyżce. W razie zwyżki 
stawek DfzewowwY'oh do Gdańska i Gdy
ni należy się liczyć z: dalszą pODwvżkące
nv we.~la w kraju. Podwyżke obecną mo
tywują przemystowcy Drzyznana ostatnio 
j;[órnikom 'POdwyżka zarobków. 

Na. giełdzie zbozowej zastój trwa. 
iWarszawa.30. 1. - Notowania na ~det

dzie zbożowo-,towarowei za 100 kk fr. 
, stacia załadowania. Pszeni·cn kOTIg-re'sowa 
35.00, żyto kong-resowe 21.00. jęczmień kon 

gresowy na kaszę 21.00, owies Kong-reso
wv je-dnolity 23.50. Usposobi·enie sp()ko;ne. 
Obrót 190 !onn. 

Jaki bal ogłosi konkurs 
na najpiękniejszą suknię z krajowych materjałów? 

Echa karna walu przyno'sza czasem ze 
soba myśl zdrową i :oryg-inalna. 

- CZy istotnie p.anie .nasze muszą, Wy
stępOwać na wieczorach w jedwabnych 
.sukniach lub z drog-ich obcych koronek? 
Czy. to prawda, ż.e bez teg-o inne kobiety 
.. wytvkałvby je palcami"? 

Ruinuje nas każdy f!toSZ WYdany za
uanice! Czy nie ootraflm'Y z własnych 
dateriałów tworzyć pieknych stroiów? 

Ci. co org-anizują bale . . powinni prze
znaczać . 

specialne nasrrooy konkursowe 
~ honorować 'Panie, które ukaża się w suk
nLach wykonywanych u nas i tyLko z na
.szych materjalów! 

Warto renomować dobr·e firmy i pra- " 
~wni-cc. Nasze mistrzynie sztuki krawiec
kiej umieją robić cuda - artyści. ~dy trze
la - oorobią wspaniałe kpmoozycje . 

Niech nawet !Suknia kOSZTuje dro.lto. tyl
ko niech te 

uieniadze zostana u nas! 
OŚimi.elamy sl~ twierd2Jić .St:runOWCIZO, 'że 

kwest ja "fatataszk6w" - to doniosla sp.ra 
wa. Sprawa budżet'U państwoweg-o! 

I dlate~o uważamy. że trzebaby odzna
czyĆ te panie. które będą ttltia~Y .. odwal!ę" 
zjawić się na balu w sukni 

z krajowych małena.fów. 
Reczę zreszta. że nam meżczyznom, 

teda się podeba!Y.lfalen1;.! ti M 

Sz ola tańca 
w. Lipińskiego Ewan!{ielicka 17. 

Od lute~o rozpoczynają nowe komplety: 
"zamknięte", "popularne" i .robotnicze". 

Sensacyjne zwycięstwo , Palacka 
w mistrzostwie łyżwiarskiem Europy. 

MIS'kwstwo europy w !fetdzie szyb- srwern Poilaoka 16:48.3 ~ Skltifnabem 
kiej rOZeglI'aue w Chamonix 7Xlobyl Fm- (18:50.4). 
~aOOCZ}1{ Sku'łinabb 1)rZed Poładdem M.ęd~ tttmf.e.ł bdćer,oW'y 
(A'llSt:rIja) , Pietm.a (FinłaM.ja), Jungb'11.ifem . wy.grnła FraJtlCja przed Canad,ą I Beł'g:fą. 
(AtJS!tTtia) i Roomba (Ło-tlwa). BIeg 10.000 Os!f.atinie wY'trilłd: Francja - Canada 1:1 ; 
mffir, zakończy: silę SOOiSaCYline,n zwyclę- Be1'g1ja - Hisl4>anGa 5:1. 

Reko·rdy. narciarskie w skokach. 
a Krokwi, w Zakopanem. 

W tJle.Qzteię u1:>le,głą ,podczas 'Pr6lbnych 
s.iwków 'I1arcia:Nilkich, ZOrgaruWWaJl1YlCh 
;przez SNPTT na kToIkwri, naroraT~ I Ma
sy T. Zayde1 'llsffanow.i'f rowy . r$:ord w 
Sik;okacfh, skacz.ac 40.5 mitr. (pierwsze dwa 
skoki: 26 l 31 mt1r.) i '(l\zy~lkując nolę 
15.4625. Ten S21m zawodil1,iik ska'cz<\,c 'PO
za konkursem uzyskaJ! skoik z ae;k:l'i\:j,em do
~kniędem ręiót stoku 49.5 mtr. 

Drug.im w lej s.amej konkurencji był 

mIstrz Po1sl« - MfidieobIUm 14.437'5, 
najlejpszy skok 38.5 mtr., mt"zed 1firene'r 
Stolllpe oof:a 13.9 - nadl.ea>szy skok 32.S 
mitr. 

Nilwman,esfclń z $dldem dodJ.odzł
ty do 47 m1Jr. - Culkier, 46 mifu" .. Moityk,a, 
44 Mi1c'kenbTU'n. W skokaoh jundorów -
B. Cze;ah trzJ, skoki ustane, (]a.!'1epszy 
3D mftr. 

--~:O:-. -

l aiemni[i trupa, który 11 ~ni leiał w łÓI~n wy~wietlona I 
Przyczyną zgonu były kurcze żołądkowe 

tłi~wykluczonem jest również zaczadzenie. 

W g,prawle zagadkowego zgonu urzęd 
nUka 1.I!I1Zędu poczt. Ś. !p. Jana ' Os'tr()wile
dkiego o C7..em dO'llosiliśmy w n11lll1erze 22 
,L. Echa W." z dnia 28 b. m dowiaduje
my się z l....uibld.na lIastwującyoh szczegó
łów: 

S. lP. Jan Os"&-owiecki by1 'ilnędnilldem 
sumJermym i obowiązkowym. 

UzY1Sikawszy ttrIlQP wypo-czyttkowy do 23 
stY10znia b. 'l'. wląJcz:nie w tern, że mo,że 
Ikażldej cIh'W'iq-i Z'rzec się cz.ęści ur[Qi[yU \r 
001'11 wykorzystania go w mie'Siącaoh 'let
nich, 

wyjechał do Równego. 
W międ.z.Y'CzalS'le Dyreklior urzędu zauwa
żyt ald,resQwa;ny doń lisf. Sądząc, że adn'e 
sab ndema "" Lubłim'ie ode'Sla.ł do RÓW'Ile-

go. Żona Osttrowiedkiego, atI'zymawszy 
z rowror.em 

koreStPOndencJę pisaną przez słebIe. 
przyjechata do LubUna, gd~i~ w mieszka, 
niu zastała już ly;1ko zW'~oki. 

. Jaik się okaza10 OstroWiecki wYlłechal 
k Rów.nego i'UiŻ dn. 14 slY'cZ!nda mimo odra 
dzanąa żo.ny. W drodze, będąJc w sta'fl.ie 
II1.'Orma~nym, czyt.ał dzjlenniki rosyjoskie i 
niczem nie zdradzał 

iakiej!wlwiek niedyspOZycJi. 
Przyczyną zgonu były ~ttrcz.e żotąd'kowe . 
a~bow;iem Ś. IJ). OSltrowieClk'i często żalit 
się na oSltry nieiy;f żoł~d!ka a nawet ;pro· 
s,jl wtadze by go z tego wZl&'lęldl\l do służ· 
by rozjazdowej łl'bie używaty. 

Liczniki taksometrów 

zezują VI stron~ szoferskiego "widzimisię". 
Liczniki taksówek łódzkich wykazują 

nadal - mimo oplombowania - często 
bardzo różne ceny za jeden i ten sarn kurs 
jaZDY. Z terni skarg-ami zwra·caja sic do nas 
o'soby zmuszone często odbywać taksów
kami tę sarną przestrzeń. 

P. Wacław H. donosi nam np .. że raz 

zap!a:cił za dłuższa ·turę 3 zł.. a w jakiś czas 
jadąc inną dorożką samochodowa za tę 
sarna turę zaplacit 4 zt . , 

Privk!adów 'takich znajdzie sie więcej. 
Na 'szczezól ten pOwinnyby zwrócić 

uwag-ę odnośne władze j UWZl~dędnić licz· 
niki wszystkich taksometrów. 

firma ..Rekorf l~o,yła rekor~ wYlnku. ' 
Najprymi,tywniejsze odbitki szumnie nazwane 

.. . portretami. 
Z Cie·chocinka of.(zymujemv korespon

dencję. którą podajemy dosłownie poniżej: 
\Vśród powodzi f.inn jak: .. S pl end id" , 

"Foto-portret" dających darmo niby por
.trety. a za zwrotem 5-.ciu złotych z retu
szem w passe-pa·rtout i artystv-cznem wy
kończeniu zjawił się ,i "Rekord". Łódź, 
Piotrkowska 37 i by 

pobić konkurentów 
wYznaczył tylko 3 zlote, co jest normal.1ą 
cen'a za taki portrecik. 

Jest to iednak ordynarny wYZ'Ysk i 
bex{'zelne nacial!-J Bie. 

Mimo zapewni,enia 1000 złotych w ra
zie niedotrzvmania wamnków. w brew 
lJ~zyznawanej sobie uczci wości. firma ta 

koi sobie WYraźnie 
! licząc na naiwnośt'Odbiorców, Drzc.syta 
00 wielu IYi!odniaoh najprymitywniejsze 
marne 00bi4:ld. ż~ 

10 zł. 50 fU. dopłaty 
za ł::Ul)e:rtę wykończenie. 

Sprawa kwa'lifikuie się przed kratki są· 
oowe. lem więcej że ufni w w\ heIne o!?:to 
szenia nie reagują wcale .na pog-róiki są· 

dowe. 
Ks. Marian Hoiman 

(Ci,echocinek). 

Matka liczy 147 lat, 
c6rka tylko ••• 117. 

Z Teheranu donoszą. że w jednej z 100-
bliski,ch wsi żyje kobieta, liczaca 147 lat. 
Jest to. jak stwierdzono. naistarszy c~lo
wiek na św,iecie. Córka vółtora - wiekowej 
starwszki liczy obecnie 117 Jat. 

'\ ...... ~1-
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Dokąd pójdziemy wieczorem 1 
Wystawa 

~-
Park im. 

malarsŁwL Sienkie-

rzclb., wicza.) 

i grafiki. ". S) .. Otwarta 

Czytelnia '" ~N od god%. ~~~ODZt~ 
i audycje ,.~ 10 rano 

radofooicme do 23 w. 
'. -~ 

~łlllEm, MIEJSKU! (PIotrkowska 91). Działy: 
etnoit'af!czno-hłstof.Yc, :-tY I przyrt1dr'::zy. 
0twartll ";(Jdzlennle od lO do 14 l 16 do 19. 

eOLSKA Y. M. C. A. (Plot ··,,\\'~b !':lt)) Czytelnlcl 
pism I bfbłJofeka otwarta cOOziennle oa ~ _ == f 
wlecz6r. -

TOW ARZVSTWO "WII!DZA -, al. Płotrtiowska 
Nr. '103. CzytelnIa pism dost~pna en. wszyst
klcli od rodz.. 5 do 8 codzIennie. 

=ZYT1!LNT ' TOW. PRlYJACIOt fRANCJI (Piotr 
tcowsktr J03)' otwarta codzIennIe od rodz. " 
do 8 wlecz. z wyjątkIem ~wlał I pIątków. 

łUEJSKA OALERJA SZTUKI, Park Im Slookle
, :wJcza. Wystawa raałantwa, rzdby l rralltt 
~ I audycJe radJofonlczne. Otwarła o:f 
codz. 10 rano do %3 wieC%. 

BmWOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ 
Pwtwowa Centralna Bibljoteka Pe

dagogiczna, uL A n d r z ej a nr. 7 (front, 
I~sze piętro) otwarta codziennie od godz. 
• do 9 wieCZe, W' niedzielę od 9 rano do 
1 po południu. , 

"". -. -. • ," ~.-:t.-----

~ - George Canpemer 
: (boiylzcze kobiet) 
~ przedstawle6 o łOdz. 5, 7 l 9 wlecz. 

.. Casłno· - "Hrabia Monte Chństo". 
Pocz. prze<Jstawled o godz. 5, 7.30 I 10 wlecz . 

"Czary" - "Niedoszły samobójcalf 

(z kr6lem śmiechu Maksem Linde
rem) 

pocz. przedstawJed o g. 5.30, 7.30 I 9.30 wlecz. 

Dom ludowy - .. SzpiegI! 
Pocz. przedsławled o godz. 7 I 9 wlecz. 

Grand-Kino. - "Szatan złota" 

"Luna" - Cud wilków 
Poc%. przedstawled o Co 5.30, ;.30 I 9.30 wlecz. 

,l1łeisk; J\inematOł!raf O~wlatowY -
"lO nocy w barzeH

• 

Pocz. przedstaw led o godz. 5, 7, 9 wlecz. 

"Nowo§cł" "Chłopi" 
Pocz. przedstaw!ed o godz. 5, 7 I 9.15. 

HOcIeon- - "Harry LloydCl w swej naj
mdszej kreacji. 

Pocz. przedsfaw!ed o godz . .c. 6, 8 I 10 wleC%. 
.. Reduta~ - Noce na Montmarke. 

Pocz. przedstawień o godz. 5, 7.30 ! 10 wlecz. 
Resursa - "Królowa Sabali. 

Poe&:. przedstaWled o godz. 7 I 9 wlecz. 

Sp6Idzłelnia Pracownik6w Państwowych. 
"Cesarzowa" • 

Pocz. przedstawled '0 gooz. 5.30, 7.15 I 9 wlecz. 

Teatr MleJsłd - "Swięta Joanna". 
Początek o !rodz. 8.15. 

Teatr Popularny. ul. Ogrodowa Nr. 18 
"Krzyżacy" 

Początek o godz. 8.15. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzliś, w sobotę, dwa przedstawienia: o groz. 

a m. 30 1>0 cem.:u:h najniższych (od 40 grOSZY), po
tężny, wstrząsający dramat Stefa,na Zeromskiego 
.. Ponad śnieg bielszym się ~-tanę", poprzedzony 
krótką przemową prof. Piotra Gorczykowsklego. 
W1eozorem o godz. 8m. 15 po raz drugi oraz ju
\ro. w niedzielę, wieczore.m, 1>0 raz trzeci, pogo
dna, wesoła komedja salonowa de Pleurs'a. Ca,fila
veł'a i Rey'a "Ładna historia" w Ś'W!ietnem wy-ko 
nan,iu pań: Marii MaJickiel. Zoiji CZ1łplińskiej, Izy 
Ko-z!Qwskiej oraz panów: Alfreda Szymańskiego i 
Jerzego Woskowskiego. Na wczorajszej premje
rze nader licznie zebrana publicwość przyjęta za
r6wno sz,rukę , ja1k q wykonawców, osobliwie akty 

drugi a trzed - wręc.z ~em. Pi~ ko
media śwjetDej paryski~ spótki autorskiej, zdobę
dzie, jak &e zdaje, na naszej sceme powodzenie 
równe rekordowemu .. SwitOVri" Nkcodemiego. 

W poułedzia!e4c raz d~e I prawdOJ)odobnle 
osCI!toI (wobec kooieCZOOlŚoI skrócema wystepów 
M.aJr.jl Malfek.iej) .. Swięta Joanna". }Wpooy ul'gowe 
wabte. Realirzować Je motna dziś, bez przerwy 
od 11 raDO do 6 po poładuIu. 

We wtorek, z nwji dola śMąłecznego, dame bę 
dz!e przedsta'W'ienie ~, Da które:m po 
cenach na)niższych( od 40 groszy do 4 zl.) dany 
będzie !PO raz ~tartJn.i w sezonie czarexLzieasld "Kop 
tttus.zek". Pooząłek o godz. 3m. 30. Bilety do na 
bycia w kasie zamawiali. 

W środę wieczorem wd alsz:my ciągu "Ładna 
htstor:ja" z MaJIclclł l CzaopHńską, a w czwartek 
Jedno Jeszcze powt6nztmie czaruląeego "Switu, 
dnia i oocT' z Mllłlloką I Węgierko. Bilety od lu
tra. 

WYSTI:PY MAIUI MAUCKIEJ W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Cieszące się nadzwycza,jnem WT~ powodze
niem m naszed scenie miejs:lcieJ występy uroczej 
arłystkł Teatru Połsk.1ego w WaTS.Zawie Marii Ma 
Iickiej, wobec zobowiązań uta'lenoowanej odtwór
czyni .. S'W'łęItej Joanny" względem swojego teatru 
w stdky, będą nmsiaty już w n1edlng>lm czasie 
być zlikwidowane. Nie.p-oróWtIlana wykonawczynl 
rÓi Am1y 'W .. S'W'i'cie" i Heleny w .. Ładmej histQ!"ji" 
wYStą.pi ~ jeszcze w TeaJtrze Miejskim 6 razy, 
z czego po 1 raz:ie w przysztym tygodniu w "Swię 
tej Joannde" (poniedziatek) oraz VI "Swide" 
(c.zwarie.k) , zaś 4 razy w "Ładnej historii" (d~iś. 
sobota. tutro, Il'iedziela Wfieczorean, środa i pja.tek 
~IO tygoomd. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrooo'wa Nr. 18. 

Dziś. w sobotę. o godz. 4 !pO potudniu, po ce
nach n:a}!łitsz}'cil dia młodzieży szkolnej "Krzy
żacy" z powieści Henryka Sienkiewd>cza; wiecro
rem o godz. 8.15 po cenach najniższych premjera 
Z'albawnej krotochwiH w 3 aktach p. t. ..Jarmark 
ma,rżeńslt'i". 

W nfeWIelę, o godz. 4 1>0 południu, 1>0 cenach 
młionych l>O'W'tÓT'zenie soootniej premjary "Jar
marlI: małżeńsld". W~eczorem o godz. 8.15, starn
niem Kottritetu Obrony Kresów Zachodn.ich "Krzy 
żacy". Ptrzedstawiooie poprzooZli prelek<::la ławni
ka Pr. Kruczkowskiego. Kasa czynna dzJ,ś ł iutrO 
od 1.2 do 10 wiearorem bez PTlZeTWY. 

JUTRZEJSZY PORANEK MUZYCZNY ORKIE
STRY f'ILHARMONlCZNI!J. 

Jutro, 'W niedzielę, punktualnie o ordz. 1~ 
'W południe, odbędzie s:ię w Piaharmonjl za'll'O'W'łe

dziany l>oranclt muzycZIIlY Orkiestry Pilharttnonłcz 
ne.l, M lctóry.m wystąpi znakomIta śpiewaczka ko
loraturowa Berta Crawford l odśpiewa z towarzy
~eDiem ork4estty cały szereg pI~ych am OIle· 
rowydt. Pozatem oMiestra Pilhannonk::7ltla pod 
dyrekc.P. Bronisława Szulca wykOJla. RossIniego 
uwer·wrę do op. "Cyrulik Sewilski", Schuberta: 
symfonIę nIedokończoną, Paderewskiego Menuet. 
HaendIa Largo OII'a1: RimS1klego-Kocsakowa Ka
prys b1sztpańsk>l. Dla unicnięda natłoku przy kasie 
radzJmy wcze śn:l ej zaOlPałI'zyć się w bi1ety, któ
rych Ci:Oa jest nie:zmMm1de ll!lska (od 1 zł. do 4 zl.). 

Winiarstwo domowe. 
Pożyteczne to wydawnictwo rozpo

częło drugi rok istnienia. Doskonały 
znawca tej dziedziny, a przytem pier
wszorzędny narrator, redaktor Ciesielski 
przynosi coraz to nowe szczegóły w 
dziedzinie owocowiniarstwa, a także po
krewnej gałęzi - miodosytnictwa. 

Artykuły f a c h o w e przeplatane 
wspomnieniami niezawartemi w żadnych 
dziełach, - czynią treś.ć ciekawą nawet 
dla nie zainteresowanego. 

. , 
CZYTAJCIE MIESIĘCZNIK 

.. Winiar~łwo Domowe" 
I WXRABIAJCIE WINA DLA SIEBIE-

W DOMU I DLA SWOICH-W KRAJU. 

-ADRES: ŁODZ UL. SIENKIEWICZA Nr. 4.

ZESZYT STYCZNIOWY JUZ WYSZEDł.. -

Pol~~2!Y nłeeh zostanie ... kraju 

Poleca się do nabycia 

WltłA OWOCOWE 

Kujawskiej Wytwórni Win 
Centrala w Kruszwicy 

Oddziały sprzedAŻyl 

Warszawar ut. K •. Skorupki 7. 
Poznań, A era MarciDkow.ki.~o 24, 
Bydgoszcz, ul. Fama 1. 
Toruń, ul. Jęczmienna 17. 
Gniezno, ul. Chrobrego 1. 
Piotrków Trybunalski, AleJa 3·~0 Ma'a 1. 

Wina nasze zostały oa.znaczone w roku bietącym 
w Warszawie, na WS7.echpolskiejej Wystawie pier-
wszą nagrodą • Medalem Złotym M. R. i D. P. i na 
Międ:lynarodowej Wystawie Handlowe' w Paryżu 

Medalem Złotym. 
.cENNIKI WYSYł.AMY NA ZĄDANIE 

H. MAKOWSKI 
KuJawska Wytwórnia Win w Kll'uszwłcy. 

• iM5 

W celu ułatwienia p. p. pracodawcom 
wnoszenia opłat za służbę domową i dozor
ców, Kasa Chorych m. Łodzi, począwszy od 
stycznia 1926 r. wplowadza specjalne znacz
ki płatnicze, naklejane co miesiąc w ksią
żeczkach ubezpieczeniowych. 

Nominalna cena kałdego znaczka wy
nosi 5 zł. 38 gr., t. j. odpowiada kwocie mie
sięcznej składki członkowskiej od pracowni
ków wraz z dopłatą od praoodawców i w 
razie opóżnienia w dokonywaniu wpłat wzra
sta co miesiąc o 6 proc. w stosunku rocznym. 

Znaczki płatnicze są do nabycia za oka
zaniem książeczki ubezpieczeniowej w Cen
trali Kasy Chorych, ul. Wólczańska Nr. 225, 
pokój Nr. 42 tudzież we wszystkich wię
kszych lecznicach Kasy, a mianowicie: przy 
ul. Karola Nr. 28, Piotrkowskiej 17, Łagie
wnickiej 46, Szpitalnej 2, (Widzew), Koper
nika 55, Aleksandrowskiej 119, Bednarskiej 5, 
jak również w Oddziałach powiatowych w 
Zgierzu, Aleksandrowie, Konstantynowie i Ru-

I dzie-Pabjanickiej. I 
Tabelki o~rocentowanych składek ubez

pieczeniowych dla służby domowej i doz.or-
c6w otrzymać można we wszystkich wyżej 
wymienionych lec~icach Kasy. 

Ponadto zaznacza się, iż wszelkie zaległo. 
ści w opłatach za służbę domową i dozorców 
do dnia 31 grudnia 1925 r. należy regulować 
na podstawie rozsyłanych przez Kasę Cho
rych list płatniczych. 

(-) 8nż.Szuster p. o. Dyrektor 

(-) F. Kałliżyński 
Przewodniczący Zarządu, 

---_ .. _---
.,TY600ft1H ILOSlKOWI·nr 

"DZIEnniK D su w:' 
,.MonnOR POLSKI" 

"BIBLlOTEKA DOMU POLSKIf68" 
TY60DfflK "SIlU" 

" "BLOSZCZ" 
I INNE CZASOPISMA I DZIEN
NIKI PRENUMEROW AC MOZNA 

w K~i~~arni ,,[lIIAJ" 
włde. KAZIMIERZ PAWLAK 

Łódź, Narutowicza (Dzielna) 2. 

• 

---... _-- • 
SzwalnIa 

lwa ~[lronJ Ko~iel 
L6df, PIotrkowaka 104-. 

Szyje bialiiI, 
męsb.. damsk-. cłziecinną i p-. 

'cielowłl, onz 

kołdry I a!Jaźur,. 
DZierganie dziurek, 

koTyŁe szycie, mereżki, ażurki, haft. 
maczeme i pJisowan: .. 

Plerl8 I DUch 
ł połciel na zam6wieniIL 

Ceny przystępne. 

Poszukiwane ' 
są dwa elegancko umeblowane łą
czące się drzwiami pokoje,(jeden 
na biuro-drugi na mi~szkanie) 
z telefonem o łle możliwe, nie
krępujące wejście. Dom chrze
ścijański. Centrum miasta.~ Ofer
tv pod "Natychmiast" do "Kur. 

jera Łódzkiego. 

Dr. med . Dr. med_ 

p HY ~ U l~ KI 8 ~ ~ a ne F 
. ehor.by sk6 .... 
n. wlos6w we
n.ryozn. i 1110-

ezop'otow. 
leczenie światłem 
(lampa Kwarcowa) 

orornienlami Ro
entgena od 9-2 
4-~. o p4-5 dla oan 
Oddz. poc~ekalnia 
,awaUZłCa -.li 1 

leI. 25-38 

Dr med. 

H. ~ubilz 
Cegioln iana 43 

tel. 41-32. 
Speo;a1istll cho
rób sk6rnycb , we
nerycznyoh i mo 

czo 1łciowych. 
t..eczenle azt. 
s'olicem wyży

nowem. 

Cłaopo 'ly akór~ 
ne, _e~e .. , ez
ne i moczO" 
p'oio 'llle Lecze .. 
ni. sztuoznem 
słońcem q6r.-

kiem. 
DZIEL:-lA -& ,) 

telef. 28-98. 
PrzYlmuje od 8·1) 

do 4!. 
w Lecznicy. Zgier
ska 17 przyjmuje: 
10.30-11.30 i 1-2 

Pół morgi 
GRUNTU przy 
uJ:icy Marysińskiej 

.do sprzeda.nia. 
Wiadomość u go
spodarza: ul. Kie-I. 
ma Nr . 41. 

____ -_ ... ________ !SIIm._~~_itii, Przyjmuie od 9-11 
i od 'i - S 

d 

Kupujcie "cegiełki" złoto
we na Dom !nwalidów ! ! I 

Sklep z kompl~t
nem urządzeniem 

do oddania Naruto
wicza 38. sklep o
buwia. 

Cecylia Ziemba N, 
Rokicie 25 zgu· 

biła paszport pol
ski. wydany w gm. 
Brus. 

________ ~. ~ .. ~;;_~-~~~~~~~~~_-~~_ .. Z7~~_. _____ -__ =zz~_-_77ST ______ ~. ~.c:~~~ ____ ~~ __________ ~.~ •. ~-~' _. _____________ .. ~ __ ~~~ ____________ . _______ __ 

Cena prenumeraty: Ceny ogłoszeti: 

Dla fobo.tni~6w. - - - - .. 2.20 Za tekstem. • • 25 • •• • • 
Na l'rowlnCl1 .. - - - - .. 4.00 
ZallraniclI • _ _ _ _ "6.00 Nekrologi • • • 25 • •• .. • 

.tOdzl E{bO WilL" I Jorier Łódzki" łannie zł. 6.90 ~:;::!!;:V: : : ~ : :: : : 

(strODa 4 tamy) .4. .4. 
_ 4 

.. 10 
• 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożel. 

I 
ZagraDiczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń. komttn1Kat6w I ofiar 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia b'.rnoraIium I1wa

tane są Ul bezpłatne. 

w lodzi miesięcznie - et. 2.70 l Pned tebteJll I w tekście 30 !lrOUY za wiuu milimetrowy t-lamowy 

Odnoszenie do domu 30 gr. Drobne 101ft.. poszukiwanie praCy 5 Jtr. za wyraz - naJmnteisze ogłoszenie 50 I!roszy. 

Rękopisów zarówno utyŁycb lak i Q.lrzlCl ... vch ~edak· 
cła nie zwraca. -r·------Wydawnictwo: HŁódzkie Echo Wieczorne", 

NV yd, Jan Stypułko.wskL 

uw_ ,IC-"-

Odbito w. drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego .. Kurjer Łódzki" Za redakcję 
ul. uwadzka Nr. 1. 

wydawnictwo odpowiada: 
Wła<b'sław U1CJWwsId. 


